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Poisktej 


pokojowej w Rydze 


tTelefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 29 listopada, 

Dzisiejszy „Kuryer: Po'anny* donosi z Rygi, 
e aelegacya polska została zaskoczoną nutą mi- 
Ristra spraw zegranicznych Sapiehy do Gziczerina 
W sprawie przyspieszenia rokowań. Noę tę za- 
omumiowai p. Dąbskiemu Jotte. Jak się ko- 
tespondent powyższego dziennika dowiaduje, 
laieży się spodziewać Kryzysu na stanowisku 
Prze odniczącego celegacyi polskiej, 

Dzisiejszy „Robotnik“ zarzuca p. Dąbskiemu, 

opiera się przyjazdowi do Rygi seimo wej"de- 
legacyi. Zarzuca mu: 1) że sam sobie nie da 
Taay i 2) że z jego poduiety wyszedł gorszący 
łątarg na światło dzienne między nim u reqdem 
Ise,mem, skutkiem czego pozycya Polski wo- 

© uoiszewików stała się znacznie słabszą. 

Jak wiadomo, inicyatywa wysłania delegacyi 
Sejmowej wyszia od premiera Witosa. Dąbski 
Miął oświadczyć ministrowi Sapieszo, że 0 ile da= 
legacya sejmowa- przyjeuzie do Rygi, nie będzie 
Uwkcyonował jako przewodniczący. 


Warszawa, 29 listopaia, 
Wedle prywatnych wiadomosci, nastąpi zmida 
na w kłerownictwie dzlegzcyj pokcjawej w Ry- 
dze, które w miejsce p. Dabskiego ma objąć wi- 
cepremier Daszyński. Faktem jest, że trudności 
w rokoweniach, wywołane zachowaniem się de- 
lezacyj bolszewickiej, spowodują dłuższą przer 
wę w rokowaniach. (Urzędowego potwiewdzenia 
tej wiadomości niema. Przyp. red.). 
(PA'T Warszawa, 29 listopada. 
Na skutek telegraticznego wezwania przewo- 
dniczącego polskiej delegacyi pokojowej p. Dąb- 
skiego, z ramienia ministerstwa kolei żelaznych 
wyjechali do Rygi w charakterze ekspertów 
inżynier Piechowski i p. Geysztor. 

(PAT.) Ryga, 29 Nstop. 
kotewskie biuro prasowe podaje; Polsko-rosyj- 
skie periruktucye pokojowe prowadzone są w 
komisyach. - Dotychczas nie sformułowano 
brzmienia przyszłych punktów traktatu pokojo- 
wego. Gbkie delegacye zaprzeczają pogłoskom 
o zamiarze działania zwłoką. Zapewniają © 
szczerej woli doprowadzenia duo szutzu dzieła 
pokoju, 


Pogorszefiie szans polskich 
w plebiscycie górnośiąskim 


Londyn. (PAT.) —  Konierencya premie- 
/ badaia sprawę plebiscytu na Górnym Šią- 
u j zadecydowała zwrócić się do Polski i Nie 
Miec z propozycyą, aby głosSwanie 360 tysięcy 
b, pochodzących z Górnego Śląska, stale tam 

p Wieszkałych, wdtyło się w jednej ze stref 
Puszczouyca przez kudlicyę, a więc w Kolonii, 
to w tym celu, aby: uniknąć rozruchów, jakie 
Ogłyby nastąpić, gdyby plebiscyt na Górnym 
tesku miał się iam odbywać przy napływie 
“kich olbwzymich mas, Jeżeli Niemcy i Polska 
zucą powyższą jropozycyc kcałicyi, w takim 
zje osoi:y, pachedzące z Górtego Śląska, a za- 
Eszzała tam, będą giosowaly w innym dniu, 
ną" ludność, zamieszkała na Górnym Ślae 


e * e 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 

Warszawa, 29 listopada, 

yDecyzya angielska, uooważniająca emigrantów 
Vnośląskich do głosowania na Góruym Slą- 
pb wywarła w polskich kołach politycznych 
porunująca wrażenis. Oourzenie jest powszechne, 
sąd polski nie pozosiawi sprawy tej bez od- 
hpo edzi, Koła „miarodajne rozważają formę, 
11.9 należy nadać temu wystąpieniu rządu pol- 
pego. Dziś minister spraw zayradiczuych Sa- 
kępy” „odbył w tej sprawie kontercncyę z Wito- 
tę i Daszyńskim. W godzinach wieczornych 
p, ała się pełna Rada minisirow, poświęcona 
"iącznie tej sprawie. Jutro sprawa ta wędzie 


J 


Niedomagania naszego 
taboru kolejowego 


bę, ATSZawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Sprawa ta- 
kolejowego, z ktorą iączy się przesilenia 
ia Iłowa, jest specyaln e rozważana przez nasze 
„* techniczue. Z miaroua negu Źróuła dono- 
Foge przesilenie węgiowe wynika stąd, że 
| ueso Siąska otrzymywaliśny do ostatnich. 
Urobną część nalezuego nam kontyngentu 


„tylko mieszkańcy Gornego Siąska. 


rozważana w sejmowej komisyi dla spraw za- 
granicznych. 
(PAT). Byłam, 29 listopada, 

Polski komisaryat p.ebiscyctowy odebral w nie- 
dzielę wieczowia od swojego męża zautania 
w Paryżu nasiępującą depeszę: Według propo- 
zycyi angielskiej, przy,ęlej przez Fcaucyę, pie- 
biscyt na Gornym Siąsku oduędzie się strefami. 
Na miejscu na Górnym Siąsku będą głosowaii 
Emigranci 
będą głosować osobno i zosianą zawezwaui do 
głosowania prawdopodobnie da Kolonii. 

Ostatni ustęp depcszy jest niejasny. Mówi ou 
o Kolonii, inieście w Nadrenii, Mogioby to się 
odnosić tylko uo emigrantów na zachouzie Nies 
miec, a intormalor paryski nie donosi o tem, 
gdzieby mieli gioósować emigranci Górnego Sią: 
ska. 

Paryż. (PAT.) — W artykule pt. „Koali 
cja a wolska”, zaznacza „Lenps“, że Polska jest 
obecnie zkyt wyśtawioOną na miobezpieozeúsSiwo 
nowej wojny Z 29iszewizami, wobec czego leży 
w interesje już nietylko Francyi, ale całej Eu- 
ropy, nie wyiączając nawet Niemiec, przeszko- 
dziec wybuchowi tej wojny. Polska mówi 
„iemps” — pewinna kyć siina i w tym ceiu 
przedewszystziem pleżiscyt na Górnym Śląszu 
powinien się odbyć natychmiast į to przy zu. 
polBym poaejukia, ilzeba ie radykalnie Daäpraa 
wić tinanSe Polski, Kwestya Gdańską powinna 
być rużwiązana w Sposób jasny, 


Niemcy twierdzą, że Polska winną im jest 36 
tysięcy wasouów, dlatego nie mugą dostarczyć 
węzla w swoich wagonach. Pułkownik amery- 
kański Arbar, doradca naszego ministerstwa 
ko.ei, obliczył, że dug ten polega na cytrach 
nieścisłych i że znaczna część pretensyi niemie= 
ckich już została zikwidowaną, zaś pozosiałe 
prelensye są wątpiwa. W berlinie pracuje ko- 
misya kcalicyjna pod mzewodniciwem majora 
japońskiego Tanaki, kióra dotąu nie zdą y'a uu- 
prowauzić prue swoich do tego s.anu, aby przy- 
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Przesilenie w polskiej delegacyi 
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dz'elić Polsce część taboru niemieckiego, przy» 
padającą je; na podsiawie uaktaiu wersalskiego. 


Podwyższenie taryf 
koiejowych 


Warszawa. (PAT). Rada ministrów po wysłu- 
chan:u sprawozdania ministra skarbu z zakresu 
budżetu państwowego uznała za konieczne ce- 
łem częściowego pokrycia wciąż rosnących wy- 
datków wydatne poowyższenia iaiyř kolejcwych. 
W wykonaniu tej ucuwaiy ministerstwo kulei 
i handia wprowadza z dniem 1 grudnia b. r. pod- 
wyższenie a 100°/o wszystkich upłat taryf oseno- 
wcj i bagażowej oraz podwyższenie w iyinsamym 
stosunku wszystkich opłat przewozowych i taryfy 
towarowej, Wyjąlek uczyniono tylko d'a prze- 
wozu węgla Kamiennego I drzewa, Wy,ąlek ten 
uczyniono ze względu na znaczenie tych sadun. 
ków ala życia gospodarczego kraju. Ponadto 
podniesiono o 100°/o opiaty za czynności ładun= 
kowe oraz za pizyciiowywanie towaru w skias 
dach i o 56°/ opłaty za wszystkie inne czyn- 
ności kolejowe. Równocześnie w uwzględnieniu 
powszechnego wzrostu cen podwyższa się” o 
100, normy wysokości odszsodowania za za. 
ginięcie, brak i uszkodzenie bagażu i przesyłek 
towarowych. 


n , a » . 
Lakończenie zjazdu kolejarzy 
Lwów. (lel. wł. „Naprzodu*). Zjazd delegatów 
Związku zaw. pracowników kolejowych zakoń- 
czyi się w poniedzialek o 11 w nocy, Do za» 
rządu wybrano większość zwolenników PPS, 
komuniści ponieśli kięskę. Przewodniczącym 
Związku wybruny zosta Kruszewski, zastępca- 
mi Moraczewsk!, Michniewicz i Kuryłowicz. 


Rekrutacya w Wilnie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z Wilna dos 
noszą, że od kilku dni odoywa się tam rekru* 
tacya roczników 1899 i 1900. Kierownik oddziaa 
łu rekrutacy,nego Iwanowski zaznacza z ZadQe 
woleniem, że pobór znalazł pełue uznanie u o0« 
gólu iudności i pooór idzie dobrze, Znaczną ilość 
rekrutów gah żydzi. Ternin ukończenia poboru 
nie jest określony, prawdopodobnie przec.ągnia 
się do 2 grudnia, A 


Przeciw wyzyskowi 


aptekarskiemu 


Warszawa. (Tel. wł. „Ńaprzodu*); Od kilku 
tygodni trwa w Warszawie strejk personelu ap- 
tekarskiego. Na jutrzejszem posi«dzeniu Sejmu 
zostanie wniesioną rezolucya, domagająca się 
cofnięcia rozpurządzenia rmunsierstiwa zurowia, 
które umożliwiio właścicielom zamykanie aptek, 
od 1—3 i o 7 wieczór. Rezolucya stw erdza, że 
lokaut aptekarski skierowany jest przeciw ży- 
wożnym inioresom lucności i wobec tego nie moe 
że być toterowany. Rezoiucya żąda, aby opraeo< 
wano ustawę aptekarską, - normującą warunki 
prucy pracowników. i 

Rezo.ucya ta popieraną jest przez wszysikie 
niemal stronnictwa sejmowe. 


Rządy w polskiej części 
Siasxa Cieszyńskiego 


Warszawa. (PAT). Naczeinik państwa zamias 
nowai dra Feiiksa Bocheńskiego zastępcą komie 
sarza rządowego, a ks. kHugeniusza Brzóznę, 
Franciszsa Popoika, Juna Macuanja i Antoniega 
Pawhię członkami tymczasowej komisyi rządząe 
cej. Komisarzem pozostaje nadal p. Zygmunt 
Zurawski, 


NAPRZÓD” 


Nowa emisya marek papierowych 


Do 20 listopada br. polska krajowa kasa po- 
tyczkowa puściła w obieg 40 miliardów marek 
papierowych. Wczoraj Sejm uchwalił zaciągnąć 
iw tejże kasie pożyczkę 15 miliardów i o tę sumę 
powiększy się ilość będących w obiegu biletów 
markowych, Z dyskusyi sejmowej dowiedzieli- 
śmy się, że państwo potrzebuje do końca bieżą- 
cego roku 15 miliardów marek, a to 9 milionów 
na zakupy aprowizacyjne a 8 milionów na po- 
krycie deficytu budżeiowego. Brak ten skarb 
spodziewa się pokryć z własnych dochodów — 
tj. z pożyczki — tylko do wysokości £ miliardów, 
resztujące 15 miliardów mają właśnie być po- 
kryte nową emisyą banknotów iw tej wysoko” 
ści. 

Wobec uchwalenia przez Sejm tej ustawy bę: 
dzie do końca tego roku, o ile nie wypłyną ja- 
kies nowe potrzeby, 55 miliardów marek papie- 
rowych w obiegu, nie licząc miliardów wypusz- 
czonych na wykupno koron i dewiz. Ogólna su- 
ma 'w banknotach reprezentowana przewyższa 
60 miliardów, co jest sumą wprost potworną, 
tembardziej że niema ona żednego wchodzące- 
go w rachubę pokrycia. W całej tej sprawie, 
która z natury rzeczy da nowemu ministrowi 
skarbu p. Steczkow skiemu, najtwardszy orzech 
do zgryzienie, uderza pewne ugrupowanie cyfr, 
które świadczy — o ile jeszcze specyalny dowód 
był potrzebny — o nicudolności dotychczasowej 
gospodarki finansowej. W toku jest od pół roku 
pożyczka dobrowolna kwótko- i długoterminowa 
Wiadomo, z jakim nakładem kosztów i rekla- 
my pożyczkę tę się forsuje. A rezultat? Wediug 
oświadczenia wiceministra skarbu dra Wein- 
telda pożyczka ta dała dotychczas niecale 6 i pół 
miliarda marek, Wiadomo dalej, ile nadziei 
przywiązywano do ulokowania tej pożyczki 
wśród rodaków naszych w Ameryce, Wicetini- 
ster skarbu p. Rybarski jeździł specyalnie dla 
propagandy tej pożyczki do Ameryki, utworzo- 
üo komitety i komisaryaty, zmobilizowano cale 
koio przyjaciół p. Paderewskiego z „bankierem“ 
Siulskim na czele. A rezultat? Subskrypcya w 
Ameryce przyniosła 17 milionów dolarów. Na 
naszą walutę jest to dużo, ale w Ameryce siłą 
kupna 17 milionów dolarów przedstawia się bar- 
dzo skromnie, bo efektywnie tylko w poluwie 
tej sumy, jakoże siła kupna dolara w ojczyźnie 
dolarów wynosi tylko 50 proc. jego wartości. 

Tak przedstawia się stan sprawy w przeszlo- 
ści, A jak zapowiada się przyszłość? Wobec za- 
potrzebowania 17 miliardów wyda się bilety ban- 
kowe na 15 miliardów, a brakujące 2 miliardy 
będą — jak referent sejmony., się wyraził — 
przypuszczałnie pokryte pożyczkami. Nie wie- 
my, jakie pożyczki referent miał na myśli: czy 
niezamkniętą jeszcze pożyczkę „odrodzenia“, 


czy pożyczkę premiową, czy może pożyczkę 
przymusową. Byłoby bardzo mizernym wyni- 
kiem, gdyby jedna z tych kategoryi dała do koli- 
ca roku tylko 2 miliardy, ale i ten mizerny re- 
zultat wydaje nam się nieprawdopodobny, Bo 
jeżeli w przeciągu 6 miesięcy zebrało się 6 i pół 
miliarda, to w przeciągu jednego miesiąca tru- 
dno będzie zebrać 2 miliardy. 

Na uzasadnienie tej gospodarki powołał się 
wiceminister dr Weinfelid na wypadki wojenne, 
które spowodowały brak zorganizowanego apa- 
ratu skarbowego. Wypadki wojenne, jak stwier 
dził posel tow. Diamand, dużo rzeczy mogą u- 
sprawiedliwiać, ale nigdy takich zaniedbań w 
dziedzinie organizacyi urzędów, jakie przyzna- 
je wiceminister skarbu. Wypadki wojenne ino- 
gą być usprawiedliwieniem deficytu w gospo- 
darce finansowej, nigdy zaś w organizowaniu 
stosunków wewnętrznych. Sądzimy, ża właśnie 
przeciwny porządek powinien mieć miejsce: im 
więcej państwo wskutek wypadków wojennych 
potrzebuje pieniędzy, tem bardziej powinno sta- 
rać się o zorganizowanie sposobów wydobycia 
tych pieniędzy, A co u nas na tem polu zrobio- 
no? Czy uruchomiono choć jedno poważne źró- 
dlo podatkowe poza podwyżką cen artykulów 
przez państwo gospodarowanych? Czy przyci= 
śnięto pożyczką przymusową te siery, które sa- 
botowały pożyczkę dobrowolną? Czy robiono 
Skutecznie — to znaczy skutecznymi środkami 
i przez odpowiednich judzi — zabiegi o pożyczkę 
zagraniczną Żaden z tych najelementarniej- 
szych środków nie: został zastosowany, a w Wy- 
niku mamy 60 miliardów znaków papierowych 
w obiegu £ perspektywą dalszego ich pomnoże- 
nia, 

Nie zazdrościmy p. Steczkowekiemu spuści- 
zny, jaką objął po p. Grabskim, A do tej spuści- 
zny zaliczamy też współpracowników p. Grab- 
skiego, jego wiceministrów pp. Rybarskiego 4 
Weinfelda. Obaj są partyzantami endecyi i nie 
uważają za stosowne usunąć się w chwili, gdy 
ich stronnictwo wycofuje się z rządu. Spóźnio- 
ne żale za utraconą placówką, za utratą udzia- 
łu w rządzie nie zmienią faktu, że endecya zrzu- 
cila z siebie odpowiedzialność za kierunek fi- 
nansów i polityki państwa, wycofując p. Grab- 
skiego z gabinetu. Z tą chwilą niema w gabine- 
cie miejsca dla endeckich reprezentantów niż- 
szego Stopnia, jeżeli w dodatku i fachowość ich 
okazala się problematyczną, 

Sanacya musi nastąpić zarówno co do osób 
jak i co do metod. Jeżeli p. Steczkowski potrafi 
postąwić jasno kwestyę osób, to i sprawą reor- 
ganizacyi względnie stworzenia abauatu może 
pójść pomyślną drogą. 

JĄ 


Tragedya armii ukraińskiej 


W „Wperedzie* znajdujemy opis katastrofy 
armij ukraińskiej, któwą los przeciwstawił kil- 
kakrotnie przeważającej sile wroga, ‘przeco o- 
słaińecznie zmuszona została złożyć broń przy 
przekraczaniu państwowej granicy polskiej, 

Dnia 9 i 10 listopuda w kwaterze atamana 
Petlury i w sztabie gen, Pawlenki ułożono plan 
pfenzywy, którą chciał kierować główny ata- 
man, Ale bolszewicy uprzedzili uderzenie armii 
i zaatakowadi wjelkiemi siłami na odcinku Bar- 
Mohylew, W krótkim czasie prawe skrzydło ar- 
mii gem. Pawlenki było zniszczone, Ataman, 
nie zdoławszy dojechać do Mohylewa, skąd miał 
kierować ofenzywąę, zostaj, zmuszony wrócić do 
Kamieńca, Większa część 6-ej dywizyj dostała 
sę do niewoli. Lewe skrzydło ukraińskiej ar- 
mii, nie wiedząc o tem, co zaszło na skrzydle 
prawem, rozpoczęło atak į o godzinie 4-ej za- 
jelo Winnicę. Bolszewicka konnica wdarła się 
z Bar na tyły armij uknaińskiej, Rząd Petlury 
musiał w nocy uciekać, ponieważ w oddaleniu 
7 wiorst pojawila się konnica Kotowicza, Wszy» 
stkie tabory armii i rządu posuwaty się wzdłuż 
Zbrucza do Wołoczysk, Kilku ministrów prze- 
szło w Husiatynie granicę polską. Sam Petlura 
wyjechał do Wołoczysk, skąd dał rozkaz do o- 
fenzywy, Ostatki armii ukr. razem z pułkami 
Permikina w rozpaczliwym boju zajęły Dera- 
źnię, ale tylko na krótki czas. Dnia 21 bm. ran- 
kiem dały się słyszeć niedaleko Woluczysk 
strzaly artyleryjskie, wobec czego rząd Petlury 
przejechał przez Zbrucz do Podwołoczysk. 

Na zachodnim brzegu Zbrucza okopały się 
wielkie masy wojsk polskich. Odbiorcza komi- 
aya polaka poczęła przeprowadzać regesiracyę 
ukraińskiego mienia i rozbrajania kozaków. 


Ale już przed zachodem słońca bolszewicy byli w 
Wołoczyskach, Rozbitki armij Petlury į Pami- 
kina rzuciły się przez most na Zbruczu į uzbro. 
jone przeszły kordon, Nie było czasu myśleć o 
rozbrojeniu, Sotnia ukraińskich kozaków „szko- 
ły junackiej” przechodziła most na Zb.uczu już 
w ogniu bolszewickich kułomiotów, Rozpoczęła 
się panika, Rząd Petlury siedział w wagonach 
o kilkeset kroków od Zbrucza i czekał na loko- 
motywę, której Polacy jakoś nie megli dosta- 
wić. Petlura stał w oknie wagonu i przyglądał 
się odwiotowi. Część Zaporoźców przechodziła 
2e śpiewem í muzyką przy akompaniamencie 
kułomiotów. Bołszewicy zapędziłii się aż pod 


most, gdzie ich zatrzymali Polacy. Jakiś bolsze-. 


wicki dowódzca kizyczał z za Zbrucza: „My po+ 
rachujemy się z wami za to, żaście puścili Pe- 
tlurę do Polski“, 

Cały wieczór dolatywały z za Zbrucza okrzy- 
ki: „Hurra!“ i echa strzaiów. To bolszewicy roz- 
prawiali się z rozbitkami armii Peltłwy, kryją” 
cymi się po lasach, Późnym wieczorem stanął 
nad Zbruczem bolszewicki kozak į krzyknął: 
„Towarzysze Petlurowcy! dość walki z brećmit 
Chodźcie razem z nami bić burżujów!' Kozacy 
Petlury odpowiedzieli salwami stu:załów, Późną 
nocą wyjechał rząd Petlury z Podwołoczysk do 
Tarnowa, gdzie będzie „konfinowamy*, jak o- 
świadczył oficyalnie przedstawiciel polskiego 
rządu, Iniazjaducki, 

Armii Petlury nie moćna uważać za ostate- 
cznie zlikwidowaną, Wielu kozaków odinówiło 
złożenia broni i pad wodzą Tiutiunnyka prze- 
dario się przez f.ont na tyły bolszewickie, gdzie 
rozpoczęły znowu walkę partyzancką, 
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UWAGI 


NIE WOJOWNICZY BISKUP 


W Berlinie bawi arcybiskup Roop. ï 
dniach przedstawiciele kołonii polskiej, 
novjcie: prezes Związku Towauzystw PĪ 
w Berlinie p. Leonard, prezes Komitetu Naro- 
dowego p. Ziętowski, dr Lewandowski, ks, prob. 
Ledwoń i przędstawiciel redakcyi „Dziennika 
Berlińskiego" złożyli arcybiskupowi Roopowi 
wizytę powitalną. Arcybiskup Roop oświadczył 
zebtanym: 

— Ja i garstka ludzi dobrej woli staramy się 
w Polsce wytworzyć zespół ludzi uczciwych. 
ludzi, którzyby bez względu na przynależność 
partyjną starali się o podniesienie etycznego Í 
moralnego poziomu w społeczeństwie, Koścjół 
katolicki w Polsce nie ma zamiaru (7?) przectw= 
stawić się postępowej odbudowie kraju, która 
zrosztą leży również w jego interesie, I oto wła” 
śnie idzie, by z wszystkimi ludźmi | wszystkie- 
mi partyami wejść w kontakt, W każdej partył, 
nawet w socyalizmie i komunizmie jest ziarnko 
prawdy, należy je tylko wyzyskać w odpowie” 
dnim kierunku, 

To, co ów arcybiskup powiedział — to, rozu- 
mie się, naogół niewiele, ale wiele bardzo; jeżeli 
jego Slowa porównamy z tem, co głoszą Teodo- 
rowicze, Łosińscy itd. Zapewne Roop znajdzie 
się u nich na czarnej liście tak, jak biskup Ban- 
durski, 
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Przegląd gospodarczy 


Spęd bydła w Krakowie. Na targ od 20 do 26 
b. m. apędzono buhaji 142, wołów 109, krów 20% 
jałówek 240, cieląt 472, kóz i baranów 19, niero” 
gacizny 1156, razem 2343 zwierząt. Płacona 1$ 
jeden cetnar metryczny żywej wagi: buhaje 
3000 do 4700 mk., woły od 4500 do 5600 mk., kro” 
wy od 2500 do 4800 mk., jałownik od 3000 d9 
5000 mk., cielęta od 4000 do 5500 mk., nierugach 
znę od 7500 do 9500 mk., bitej wagi: nierogaci” 
znę od 9000 do 13.200 mk. Ze spędzonych né 
targ zwierząt sprzedano: na konsumcyę micj? 
scową 2343 sztuk. W porównaniu ze spędam 
w przeszłym tygodniu było więcej 165 sztuk by” 
dła, 4 barany i 139 świń, zaś 13 cieląt mniol: 
czyli 139 sztuk więcej. 

Zjazd fabrykantów wyrobów metalowych ! 
maszyn rolniczych z całej Polski odbędzie 40 
w dniach 5—7 grudnia w Poznaniu. Progra? 
zjazdu obejmuje między innymi sprawy: sprs“ 
wozdanie zarządu. omówienie polityki gospoda” 
czej, sprawę surowców, sprawy komunikacyjn% 
sprawę robotniczą, Sprawę eksportu, spra 
kraj. wystawy maszyn i narzędzi rolniczych w 
Lwowie, sprawę wykształcenia zawodowego, 
ganizacyę zawodową, wybór nowego zarządu. ~, 
Uczestnicy zjazdu płacą po 400 mk. na pokryć” 
kosztów. Obrady będą się toczyć w sali uniwe” 


sytetu. A 
Z Gdanska 


Gdańsk. (PAT.) Wczoraj rozpoczął się wyj p 
wojsk angielskich z Gdańska, Wymarsz Are! 
ków z Gdańska zakończony będzie prando 
dobnie dziś, Ludność niemiecka Gdańska żeś, 
ła wyjeżdżających Anglików kardzo przyjsź?” . 

Gdańsk, (PAT.), Wczoraj przybył do tutejs? 
go portu okręt polsko-amerykańskiego To*8”", 
stwa żeglugi polskiej pod nazwą „Warsza* 
z ładunkiem materyału wojennego dla ar” 
polskiej. Ładunek ten wynosi 5 tysięcy 108. 

—000— 


Przed plebiscytem w Wilnić 


Gdańsk, (PAT.) Dzienniki tutejsze donos% 
Kopenhagi: Na wezorajszem posiedzeniu au 
skiej rady ministrów omawiano żądania i 
narodów do wzięcia przez Danię udziału w pe 
dzynarodowej okupacyj Wileńszczyzny Prr 
przeprowadzeniu plebiscytu. Danią zdecyd 
ła się wziąć udział w tej okupacyi, godle 

Paryż (PAT). Rada Ligi narodów postano zy, 
wysłać do Wilna trzech cywilnych komi og” 
celem oznaczenia obszaru vlekiscytowego Í 


sobu ego przeprowadzenia, 


Rozpoznaje, kapać 
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„NAPRZÓD* 


Konferencya sccyalistów polskich 
i niemieckich w sprawie Górnego Sląska 


Dnia 20 listopada w biurze zarządu socya!l- 
demokratycznej partyj Niemiec (większościow- 
cow) w berlinie rozyoczęia się konierencya so- 
cyalistów polskich i niemieckich w sprawie 
Górnego Śląska. 

PPS ueprezentowail tow, Biniszkiewicz, Borys 
i Czajor z ramienia górnośląskiej organizacyi; 
tow, Licberinan z ramienia Centralnego Komite- 
tu Wykonawczego. Niemiecką socyalno-demo- 
kratyczną partiye reprezentowali posłowie gór- 
Nośląscy tow.: Fianz, Okoński i Bijas, oraz z 
ramienia zarządu partyi posłowie: Weis, Braun, 
Bantel į inui. 

Zagail konierencyę i objął przewodnictwo 
tow. Muysmans (Belg), sekretarz ll-giej Mię- 
dzynarodówki. Tow, Huysmans w zapajeniu 
wyłuszczył cel konferencyi, Do biura Między- 
nazodówki zostala przes.ana skarga socyalno- 
demokratycznej partyi niemieckiej, która za- 
rzuca polskim towarzyszom gwałty, popełniame 
ma ludności niemieckiej Górnego Sląska i wzy- 
wają Międzynarudówkę do obrony ludności nie- 
mieckiej ną Górnym Slasku. Zadaniem konfe- 
rencyi jest rozpaurzyć skargę tow, niemieckich 
i znależć drogę porozumienia. / 

Sekretarz niemieckich związków zawodowych 
na Górnym Śląsku tow, pos, Eranz przedstawił 
materyal o rzekomych gwałdach, dokonywa- 
nych przez Polaków „ Odpowiedział posłowi 
Franzowi w dłuższem przemówieniu tow, Bie 
niszkiewicz, który przedłożył zebranym materya= 
ły faktyczne, w straszliwych barwach ma- 
malujące polożenie robotnika polskiego na Gór- 
nym Slasku, narażonego na niesłychane gwat- 
ty ze strony rozbesiwionych szowinistów nie- 
mieckich, skrycie i jawnie popieranych i pie- 
niężnie zasilanych przez centralny rząd nie- 
miecki. Opis krwawych zajść w Katowicach i 
innych miastach górnośląskich, wykazywał w 
Sposób niczbjty niepnawdziwość zarzutów i ata- 
ków Franza. 

Przemow jenje Ww. Diniszkiewicza, oparte na 
icznych przykładach, niesaprzeczonych nawet 
Przez Niemców, sprawiło na tow. Huysmansie 
Blębokie wrażenie, 

Zabieraij głos kolejno towarzysze niemieccy 
2 Górnego Śląska, zarzucając teror ludności pol- 
Skjej wogóle, a socyalistem polskim w szczegół- 
Kości, Wszystkie te zarzuty zostały odperte 

przez tow. Biniszkiewicza, przemawiającego 
kilkakrotnie į tow. Czajora, którzy ilustnowali 
dwe wywody dlugim szeregiem faktów, 

Dyskusya ned materyar em faktycznym trwa- 

prawie caly dzień. Prowadzili ją sami towa- 
Tzysze póLmośląscy, obeznani z miejscowymi sto 
Sunkami, 

Po wyczerpaniu tej dyskusyj, zabreł głos tow, 
Wels i nakreślił powody, które zmuszają nie- 
a = | 


R, L. WOYNICZ 


* JACK REYMOND 


z upoważnienia autorki przełożyła z angielskie- 
go Marya Kreczowską 


Jedyng może istotą w Porthcarrick, która nie 
Nię słyszała o calej sprawie, był sam Jack. 
Jczywiście, że nigdy nie uczyn'ono o tem naj- 
kejszej wzmianki w jego obecności, a gdy by na- 
€t mówiono, to w obecnym saym stanie i tak 
die byłby nic siyszał. Przez dwa tygodn'e go- 
tączkowal calymi wieczorami, a także przez 
Większą część nocy był nieprzytomny. We dnie 
leza całkiem ajxityczny, od czasu do czasu ję- 
hai cicho, najczęściej jednak w stanie giębo- 
go odrętwienia. Gdy do niego mówiono, leni- 
ię podnosił powieki, rzucał na mówiącego 
Wojrzenie znużone i obojętne, albo chłodno- 
lechętne i znów w milczeniu spuszczał oczy. 
ky ność wuia przyprawiała go o takie paro- 
* Yzimy strachu, że Dr Jenkins był ziinszony 

zbronić wikaremu wstępu do pokoju chorego; 

tem nic go nie ohchodzito, Nawet codzien= 
„. Opatrywanie ran nie wypron adzalo go z g'u- 
Ne) apatyi. Gdy Raymondowa, pierwszy raz 
b 


tę 


Mmągając lekarzowi, po usunięciu bandaży wy- 
eringia płaczem, zdjęta wstydem i grozą, 
y, pak zaledwie na nią spojrzał i słnhvm, znie- 
Q bliwionym szeptem wyrzucił: — Możebyście 
de zostawili w spokoju! 


h oroba jego trwała dłużej, niż z voczątku 
jy?Ypuszczano. Nie nasąpiły żadn e komplika- 
DRU przez pewien czas nie mćgł poprostu 


wieć. Ramię goiło się normalnie; także 


| | Me ae 


mieckich socyalistów do obstawania, aby Gâr- 
ny Sląsk pozostał przy Niemczech, Mówca pod- 
niósł wielkie znaczenie, jakie dlą przemysłu 
niemieckiago ma produkcya Górnego Sląska, 
apelował do PPS, aby nie kierowała się nucyo- 
nalizmem, by podaja. rękę do zgody, gdyż obe- 
cnie stosunki na Górmym Śląsku grożą kata- 
strofę i jeszcze bardziej pogłębią przepaść nijqe 
dzy ludnością polską i niemiecką, 

W odpowiedzi zabrał głos tow, Lieterman. 

Mówca odparł zarzut nacyonaliznu, inkrymi- 
nowany PPS, Polscy socyaliści bjorą i muszą 
brać żywy udział w życiu narodowem swej oj- 
czyzny, W naszej pracy partyjnej — mówił tow, 
Lieberman — silniej, aniżeli w innych pantych 
socyalistycznych drga nuta narodowa, ale winą 
tego jest tragiczny los, który spotkał Polskę 
przed wiekiem, niesłychany ucisk narodowy, 
pod którym cierpieli, rozdarci na trzy zabawy, 
Polacy. Zwycięzcy w wojnie światowej nie ule- 
czyli ran zadanych Polsce, a wskrzeszając Pol- 
skę, rzucili pomiędzy nią a sąsiadów istną po- 
chodnię niezgody, rozżarzają cerazto nowe wal- 
ki i konflikty, Mimo miłości dla ojozyzny, któ- 
rej się nie wypierają w tych ciężkich czasach, 
jakie przeżywa Polska, socyeliści polscy są świa 
domi obowiązków względem socyaljzmu świa- 
towogo i solidainości międzynarodowej prole- 
taryaiu, Nie chcemy bynajmniej aby kwestye 
sporne, jeike istnieją między proletaryatem pöl- 
skim i niemieckim byty rozetrzygnięte w dro- 
dze gwałtów i teroru. Lecz broniąc ducha pel- 
skiego na Górnym Śląsku, rękę wyciągniętą do 
nas po zgodę chętnie pzyjmujemy, a dowodem 
jest to, żeśmy tu przyjechali į wspólnie z so- 
cyałistami niemieckimi chcemy szukać drogi 
wyjścia z Sytuacyi i powczumienia celem zabez- 
pieczenia ludnoścj przed krwawym terorem i 
gwałtami, Kardynalnym warunkiem wspólnej 
pracy naszej musi być uznenie również £ przez 
d:ugą stronę pieblscytn, jako najwyższej in- 
stancyij, decydującej ostatecznie o losie Gćrne- 
go Śląska. Na ten „zasadniczy warunek musimy 
się zgodzić obopólnie j bez zestrzeżeń. Zgodni 
też niewątpliwie będziemy w dążeniu do zabez- 
pieczenia plebiscytu przed wszelkiem fałszer- 
stwem į gwałtem, Polscy socyaliści z chwilą 
przyjęcia przez towarzyszy niemieckich tych 
dwu zasad, chętnie się zgodzą na rozważimie 
wszelkich konkretnych i praktycznych wska- 
zań, zdążających do urzeczywistnienia i puze- 
prowadzenia powyższych zasad, 

W tym celu tow, Lieberman zaproponował 
utworzenie mieszanej komisył, któraby była 
powołaną do polubownego rozstrzygania wSzełl: 
kich sporów i zotargów, wynikłych między to- 
warzyszami niemieckimi i polskimi na tle wal- 
ki plebiscytowej, 


draśnięcia i rany były już niemal zabliźnione, 
a on wciąż jeszcze lażał w stanie ostatecznego 
wyczerpania, przy stale wracającej lekkiej go- 
rączce. lrosklłiwe starania i czas zrobiły jednak 
swoje; i wreszcie pewnego dnia sierpniowego, 
cichy, blady cień dawnego Jacka powoli zszedł 
na dół, położyć się na sofie w saloniku. 
Niewiele go to wprawdzie obchodziło, bądź co 
bądź jednak powrót do sił, był dlań pewną 
pociechą. Przestaną się przynajmniej kręcić 
koło niego i przesiadywać w jegó pokoju i py- 
tać: „Czy cię może głowa boli?* albo: „Urazie 
łeś się?" To też, kiedy Dr. Jenkins oświadczył: 
„Jest już caikiem zdrów; musi tylko jeszcze 
p:zyjść do sil“, zarówno wujenka Sara jak 
i wszyscy uczuli coś w rodzaju ulgi, że będą 
mogli go unikać, Mimo to, wciąż się jeszcze 
z nim obchodzono jak z pacyentem; troskliwie 
poprawiano inu poduszki, w pewnych odsię- 
pach czasu podawano lekarstna I buljony; poza 
tem jednak pozostawiono go samego, Od czasu 
do czasu widywał na chwilę Molly, strwożone, 
nieśmia'e stworzonoko we fartuszku, przyglą- 
dające mu się bojaźliwie z pod zm'erzwionych 
loczków; wyczuła atmosferę grozy i tajemni- 
czości, ciążącej nad domem i w dziuny jakiś 
sposób dopatrzyła się związku przyczinowego ze 
swym dużym, chorym bratem, Co do n epo, to 
spojrzawszy na nią, zaraz się odwrzcał; przesta- 
Ja go zajmować, Najgorsze to, że wracając do 
życia normalnego, z konieczności będzie się mu- 
siał zeiknąć z wujem. Tymczasem wbrew trwo- 
dze oczekiwania, gdy chwila ła nadeszła, zniósł 
ją obojętn e. wymicnili parę słów o rzeczach co- 
dziennych, wzajem unikając swych spojrzeń. 
Po apatji i martwocie nastąpił u niego sian 
uporczymej ciekawości. Umysł jego, który był 


Po przemówieniu tow. Liebermana zabrał głos 
tow. Buysmaus j z radością podkreślił duże 
znaczenie tego przemówienia dla przebiegu i 
rczuliatów tej konierencyj, a zwracając się do 
tow, Welsa ośw jadczył, że teraz kolej na towa- 
rzyszy niemieckich wyciągnąć należyte kon- 
sckwencye z przemówienia polskiejo towarzy= 
szą, klówy tak uczciwe i szczere zajął stanowia 
BAD, 

Tow, pos. Franz imieniem górnośląskich ro= 
botników niemieckich wyraził swe zadowolenia 
ze stanowiska, zajętego puzez przedstawiciela 
prolelaryatu polskiego, 

Tow, Wels zaproponował przerwę dla sformue 
łowania odpowiedniej rezolucyj, 

Po przerwie przyjęto nesiępującą 

uchwałę, 


„Wonforencya polskich i niemieckich socya- 
listów Górnego Śląska, która się odbyła 20-ga 
listopada 1020 w Berlinie, jest zdania, że zatarg 
górnośląski może być rozstrzygnięty tylko wte- 
dy, gdy Ota narody kcz zasirzeżch przyjmą wy- 
nik pieliscyiu, jako najwyższą j obowiązującą 
iustancyę w interesje pokoju, budowy rzeczy- 
mistego zwięzku narodów i rozwoju sccydli- 
Biycznego wsródzicłania, 

Plebiscyt ten musi się odbyć na zasadzie $ 4 
dodatku do art. 88 teaktatu pokojowego, 

Polscy i niemieccy socyalisci zobowiązują się 
działać w tym duchu, aby z projwgandy ple- 
biscytowej usunięto wszcikie nacyonalistyczno 
podjudzające argumenty, Socyalno-demokraty- 
czna pariya Niemiec w swojej agitacyi za po- 
kostawioniem Górnego Śląska przy Niemczech, 
taksamo, jak PPS w swojej agitacyi za przy- 
łączeniem Górnego Sląska do Polski, będą uży- 
wały jedynie argumentów ideowo.politycznych 
i orspodarczych, dla uzasadnienia swego star 
nowiska, Będą zwalczaly jak najburdziej Stad 
nowczo wszelkie środki gwalłn i prze'ladowa« 
nia, jakoteż wszelkie sposoby wywierania go- 
spodarczego nacisku i będą żądaly zupełnej 
wolności głosowania, 

Po szezagółowemn omówieniu wypowiedzią” 
nych zażaleń konferencya uchwała: Każda stiros 
na wybiera po trzech towarzyszy, którzy sia- 
nowią komisyę, mającą zapobiegać wszelkim 
wykroczeniom czonków obu partyj lub wykro- 
czenia te usuwać, Jeżeli w pewnych wypad- 
kach komisya nie dojdzie do porozumienia, te 
ma być uzupełniona jednym członkiem Zasządu 
pawtyi polskiej i jednym niemieckiej,” 

Postanowiono uchwałę powyższą przedłożyć ' 
do zatwierdzenia zarządom PPS j SD niemie 
ckiej, 


J é * saseg O Ą 


Przed konferencyą pojawiły się w niemie 
ckiej prasie partyjnej głosy, nawołujące naród 
niemiecki, by nie oglądał się na wyniki plebi- 
scylu, bronił Górnego Śląska do upad:ego, nie 
uznał wyników plebiscytu, gdyby te okazały się 
ujemnemi dla Niemicc, l 

Przedstawiciele PPS zaintorpelowali na kon-, 


przystanąl, jak zegar podczas trzęsienia ziemi, 
zwolna zaczynał się zuów poruszać, poto jedy- 
nie, by ustawicznie krążyć w termsamem cia- 
snem kole, niby niewolnik w letargu, mechani- 
cznie powetrzający tesame kwestje, nie zdając 
sobie sprawy z ich znaczenia, Ciągle i ciągle nas, 
suwała mu się tasama zagadka: związek wee 
wnętrzny między rzeczami brzydkiemi, tak bar-| 
dzo różnemi na zewnątrz. Że związek takt 
isiniał, co do tego nie miał najlżejszej wętpli- 
wości; mało go obchodziło, na czem on polegał, 
lecz do zagadnienia tego wracał dzień po dniu, 
w obojętnen zamyśleniu powoli, stopniowo, 
sklejając sobie mętną, nieuchwytną teorję o rze- 
czach potnornych, dobrze znaną psychjatrom, 

Urywki rozmowy zasiyszane za dni bardza 
dawnych, zanim jeszcze drozd uleciał był w zło- 
ty zmierzch zachodu, szeptem prowadzone roz- 
mowny kolewów, których uważał za chlopców ta- 
kich samych jak on; ustępy z Biblji czytane 
tak często, że doskonale znał ich brzmienie, nie 
rozumiejąc jeszcze ich znaczenia; niektóre sce- 
ny widziane przypadkowo na sąsiednich fol- 
warkach; wykrawki z historyi starożytnej 
z podręcznika łaciny; fotografij, z których się 
dopiero dowiedział, co to wszystko znaczy — 
wszystko to kolejno napływało mu do glowy, 
zwolna przybierając sens określony. Przypomie 
nał też sobie wyraz twarzy wuja onej ostatniej 
nocy na piąterku i slaby przebłysk tego samego 
wyrazu w chwili. gdy oczy ich spotkaly się 
wówczas w oborze, pzy bezsilnej suce. Taką 
twarz niewątpliwie musiał mieć Tarkwiniusz 
przy łożu Lukrecji. 


(Ciąg daiszy nastąpi) 
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ferencyi tow, Welsa f innych przedstawicieli 
zarządu partyi, pytając, jakie jest stanowisko 
partyi woboc tych głosów, Tow. Wels odpowie- 
dział stanowczo, że partya z tego rodzaju Cpi- 
niami nie solidaryzuje, się. , 


NAPRZÓD 


Prócz konferencyi z większościowcami tow. 
Licsermaq odbył kuntierencyę z przedstawicie- 
lami niezależnej S. P, N., przedstawiając im 
stanow» isko, jakie zajmuje PPS w sprawie Gór- 
nego Śląska, 


Klęska posła ks. Lutosiawskiego w Krakowie 


Narodowa demokracya w Krakowie zwołała 
na niedzielę %3 listopada do sali Sokoła wiec 
w sprawie konstytucyi. Jako referent wystąpił 
znany socyalisto żerca, zacictrzewiony  partyj- 
nik endecki i nieprzejcdnany wróg wszelkicgo 
postępu ks. Lutosławski. — Na wice ten, nie 
chcieli endocy wpuszczać robotników i dopiero 
gdy iow, Jaroszewski zaręczył, że robotnicy spo- 
kojnie wysłucŁają odczytu ks. Lutosławskiego, 
wpuszczono ich do sali, która też w dziew lęciu 
dziesiątych częściach zapełniła się robotnikami. 
Wobec tego endccy już nie wybierali prezydyutn, 
tylko ks. Lutosłuwski zaczął odrazu wygłaszać 
odczyt, który publiczność cierpliwie wysiucha= 
ła, połemizując tylko od czasu do czasu z pc- 
legentem za pomocą wykrzykników. Gdy pre- 
legent przeszedł do omawiania sposobu wyboru 
prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, rozbrzinia- 
ła sala poiężnym okrzykiem: „niech żyje Pił- 
sudski!“ 

Gdy prelegent skończył swe wywody, zabrał 
w dyskusyi glos tow. Jaruszewski, przywitany 
oklaskumi. Wypowiedział, co myślą masy robo- 
tnicze o polityce endeckiej, pchającej Polskę do 


zguby swą zacieklią partyjnością. —= Punkt po 
punkcie  zbijał rzeczowo tow. Jaroszewski 
twierdzenia ks. Lutosławskiego, a gdy skończył, 
zabrzmialy okrzyki: „precz z senatemi", „niech 
żyje Piłsudski"! 

Wobec tego endecy nie postawili już żadnej 
rczołucyj, tylko wymknęli się ze zgroniadzenia 
żegnam potężnymi tonami „Czerwonego Sztan= 
daru". 

Podobno ks. Lutosławski przy wyjściu został 
obrzucony nieświeżźemi jajami, co świadczy © 
tcm, jak niekorzystną wyrobił sobie w Krako- 
wie reputacyę swojemi nienawisineiqi wystĄ- 
pieniami w Sejmie. i | n 
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Ks. poseł Lutosławski nadesłał nazajutrz po 
zgromadzeniu do naszej redakcyi list otwarty, 
w którym polemizuje z wywodami tow. Jaro- 
szewskiego. Ponieważ ks. Lutosławski ma do 
dyspozycyi swoje organy partyjne, które mu 
chętnie list otwarty zamieszczą, przeto nie po- 
czuwainy się do obowiązku drukowania poli- 
tycznych wywodów tego posła nie różniących 
się niłzem od jego mów sejmowych. 


ŘE 


Ruch kolejarski 


Nowy Sącz, Ministrowi kolei p. Bartlowi i 
prezesowi krakowskiej dyrekcyi p. Prachtlowi 
do wiadomości. Na szpaltach dziennikóm często 
poruszaną bywa Sprawa niedotężnej gospodarki 
wagonami kolejowymi i niedomagania w ekse 
polycyi towarów do przewozu nadanych, z po- 
modu czego cierpi cale społeczeństwo. Sądzićby 
można, że głosy krytyki, całej niemal prasy 
mzruszą kompetentne czyniki i pobudzą do wy- 
tężenia sił, aby racyonalnym wykorzystywa: 
niem ekspedyowanych  poc'qgów, zimniejszyć 
niedomagania spowodowane brakami taboru 
kolejowego, Kto choć na chwiłę żywił podobne 
nadzieje, po bliższem jednak wglądnięciu w 
stan rzeczy, musiał się rozczarować, Á 

A oto jeden z tysiąca faktów, który najlepiej 
ilustruje jakim duchem owiani są niektórzy na- 
si „przełożeni* mianujący się „narodowymi ko- 
lejarzami”, 

W Nowym Sączu jest urzędnik nazwiskiem 
Bartosz, który pełni tutaj funkcye zastępcy na- 
czelnika stacyi, obecnie bawiącego w Gdaúsku. 
Otwrzyimawszy za pośrednictwem P. ZAK. tą wy- 
soką godność, pan ten rozumuje, że jest conaj- 
mn.ej zasiępcą prezesa dyrekcyi. Ienoruje roz- 
porzącizenia jego osobistym przekonaniom nie 
odpowiudające, nie uznaje przedstewiciolstwa 
personalu, które wedle rozporządzenia ministe- 
tyalnego ma prawo reprezentowania interesów 
pracowników, zachowaniem swojem rozgorycza 
personal i t. d. Do zakresu czynności służbo” 
mych tego pana należy dyrygowanie drużynami 
konduktorskiemi, Ponieważ skład drużyn kon- 
duktorskich ustalonym został na konfetencyi 
sekcyi konduktorskiej Z. Z. K. z naczelnikiem 
stacyi, co p. Bawtoszowi nieuznającemu kompe- 
tencyj sekcyj fachow. ogromnie się nie podoba; 
drużyny te według swego widzimisię rozbija, 
czem powoduje ten stan, że wyjożdżające w 
drogę drużyny konduktorskie są n'ekompletne, 
z ponodu czego ekspedyowane w drogę pociągi, 
nie mogą być należycie wyzyskane i nie mogą 
zabierać do przepisanej normy znajdującego się 
w stacyach bruita, z powodu czego dostana to- 
warów do stacyi przeznaczenią znacznie się 0- 
późnia. Ponieważ p. Bartosz ignoruje czynione 
mu przez przedstawicieli sekcyj fachowych u- 
magi a kontrolor ruchu p. Gaw:ów, patrzy przez 
palce na szkodliwą gospodarkę swego kolegi, — 
zapytujemy p. ministra jakie moce powstezj ina- 
ły wykonanie przez niego w czasie pohytu w N. 
Sączu wydane p. prezesowi dyrekcyi rozporzą- 
dzenileę, aby p, Bartosza bezzwłocznie z N. Sącza 
do jego damnej stacyi odesłano? Czy może za: 
rządzenia ministra także zależą od aprobaty 


Czas odnowić 


Polskiego Związku kolcjowców? A może czeka- 


cie panowie aż cierpliwość pracownikóm się 
wyczerpie? Przeciąganie struny cierpliwości 


ludzkiej może doprowadzić do bardzo przy- 
krych następstw, 


Przegląd społeczny 


Strejk 250 robctnic krawieckich w Krakowie 
wybuchł w fabryce Towarzystwa konlekcyj: 
nego przy ul. Tomasza w poniedziałek rano na 
tle żądań ekonomicznych. Kobotnica zostały do 
niego zmuszone zachowaniem się dyrekcy:, któ- 
ra na wniesione żądanie skromnego podwyższe- 
nia płac, nawet nic raczyła odpowiedzieć.) 

Nalezy przy tej sposobości stwierdzić, że za- 
robki roboitnic w tej fabryce są niższe jak w ine 
nych tego rodzaju przedsiębiorstwach i nie 
przenoszą kwoty 40—60 marek dziennie. Dy- 
rckcya nie chce uwzględnić żądań robotnice 
tłomacząc się, nieoprocentowanicm Się kapitału 
włożonego (z pomocą skarbu państwa) we fa- 
brykę, miłcząc zupelnie o tem, że powodem te- 
go jest skandaliczna gospodarka niefachowych 
dyrektorów, a zarazem właścicieli, jakoteż per- 
sonalu technicznego, który blisko rok cały rzą- 
dząc fabryką, okradał właścicieli i skarb pań- 
stwa na dostawach dla wojska. Umieściliśiny na 
ten temat w swoim czasie duży artykuł wyka- 
zujący te malwersacwe, ale do dzisiejszego dnia 
zarzutów w nim podniesicnych dyrekcya nie 
wyświetliła, ama nie sprostowała. 

Możeby więc dyrekcya zechciała raz porządek 
przeprowadzić, a wtedy nie bedzie potrzeba pro- 
centy svoje odbierać koszteiu niskich płac i wy- 
zysku robotnic. 

Strejki we Lwowie, Odezwa komitetów stre'kn- 
wych pekarzy i miynarzy, wydana do społe- 
czeństwa została w całości, skontiskowana przez 
p'okuratoryę lwowska. Sirejk młynarzy został 
zakończony, strejk pracowuików piekarskich 
trwa dalej. i 


DENTYSTA 
Dr LEON MIRTENBTUM 
powrocit 


GRODZKA 6 ORD. 2—5 
Samodzielnego korespondenta (xi) 
ze stenogralią niemiecką i polską, piszącego na ma. 
szyn e. do większego przedsiębiorstwa speitycyjnego 
poszukuje się. Zgłoszenia pod „Spedytor* do biura 
oy'O<zeń Feliksa Staltera, Kraków, Grodzka 13 


PRZY RĘDYA 
przedpialę 


| Jakzdobyć majątek) 
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Bardzo łatwo; 


1) bierze sę tysiąc dziesirć marek, 

2) idzie się co nasbiiższej piacowki S:rzedaży, 
4) kusuje Się bez wyczekiwania „alijonuwkę”, 
4) czeka Się najblizzzej soboty, 

b) guy padnie wygrana na numer zakupiony 


odbiera $: miljan marek gotówką 
Tylko do 3i grudn.a 1920 r. 1010 nK 
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KRONIKA 
—— 
Kraków. 30 listopada. 
Sp. dr E'nest Band owski 
wiceprezydent ma.ta Krzkuwa 

Zmarł w niedzielę 28 listopada dr Ernes! Bane 
drowski, perwszy wiceorezydeut iasta Brar 
kowa, przeżywszy lat 68, 

Zesziu Z uum do gruru postać znana wżycu 
publicznem naszego miasa od Ćwierć wieki. 
Niegdyś znakomity chennk, 0a wielu lat rozstał 
się Ze swą spccyainością i poświęch swój cezas 
i swe siy sprawom publiczny. bziedziczst OW 
stanowisra spot usne Ww S/ust.źnie po lu zuch 
wybitnych: prezesem zarządu giowniego Towa" 
rzystwa Szsoły Ludowej z stal po Sp. A ramie 
Asuyku, woużem politycznym demokracyi kra” 
kowskiej po sp. Janie Rotierze, po ktorym też 
nasiąpii na stanowisku uyrektora szwoły prze* 
my-łowe. 

Żasłusi jego były ciche, nie rozgłośne. Ka” 
rycry poiłycznej w szerszyca rozmiarach nie 
byłu mu uane osiągnąć, mimo że bys posłem 
m. Krasowa ao cstłalniego sejmu ualicy,skieg0* 
Pracownikiem na niwie spoleczuej był gorliwy 
i beziuteresowuy m. 

a . © 

Z powodu śmierci pierwsze_.o wiceprezydenta 
dra E. ban irowskiego Odbędzie się dz Ś, t.|. W? 
wtorek o gouz. 12 w poluanie zaiobne posie” 
czenie Rady miasta Krakuwa, poświęcone pó” 


* mięci znanego, który piastował godność ranc 


miejskiego ou kilsuuziesięciu lat bez przerwy“ 
Wiceprezydentem masta wybrany zosiat 8 W 
tego 1919, Fopirzeumo pelumi iuukcyę w.cepre; 
zydeniu miasta Krakowa przyvrany przez rai 
w 1913 r. w Czasie nietunkcyonowuma kad 
miejskiej z powo.u wojny, 8 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. * 
po południu z uoinu żałoby przy Alei Micki? 
wieza (gmach państwowej szkoy przemysiowel” 
Na życzenie wyrażone w testamencie zma” 
łego me będzie zaunych- wieńcow, ani prze” 
mówień. : 
W czasie pogrzebu towarzystwo śpiewackie 
„Dcho” ouśpiewa szereg piesni Żarwbnych. a 
Z powouu śmierci wiceprezydenta Bandrow 
skiego z gmacoów magistratu, ze szso.y pl, 
wystowej i gwacnu 15L powiewają czarne cno 
rągwie. -7 
Czlonkowie prezylynm miasta złożyli wd, 
raj umemem m. Arakowa rodzinie zipate 
kondoieucyę, 


Po zmarłym została żona i córka Ewa, znać 
śpiewaczka operowa, uras uwo.h synów ol, 
rów wo sk polskich, Byt bratem Ś. p. Alens? 
dra, śpiewaka operowego, oraz Ś. p. Stanisa* 
lekarza i uyreksora teatru iwowskiego.  , „gg 

Zmauły był wybpiinym ezonsem stronnicy 
demosraiycznego. Przed kilnunastu laty 20? 97 
prezesem tegoż stronuiciwa i godność ię + nT gg 
wei do osłauwej cuwili. Ni zależnie od leg gó 
śmierci A. Asnyka od 1897 r. p astował gount, 
prezesa ToL. Podczas ostuiniej kauencyi SEL ki. 
wej piastował go-imosć posia na Seji ganicy pi 
Był także vaczwyczajnym protesorem C!* ej 
Umiwersytelu Jagiellońskiego. Napsu kuku 
nausowych £ Zakresu chemii. 

s e s ef 


g7 
S. p. E. Bandrowski zapisał czwartą cip 


skromiuieuv. pozostawionego majątku na 
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SARZE” 
na gIUGZICH: 


Nr. 285 


Sumę tą, wynoszącą 10.000 Mp, przeznaczył 
$. p. Bandrowsai na założenie publicznej czy- 
telni ludowej w Krakowie. Na ten cel zebrano 
z inicyatywy posła dra Adama, wicepr. TSL 
21400Y Mp, z których dr Adam ofiarował 
luu.uv0 Mp. 


-AEDT É 
Wybór dwóch w:ceprezydentów 
rm. Krakowa 


Wedle statutu miejskiego do dni 14 po śmierci 
jednego z wiceprezydentów, muszą być prze- 
prowadzone wybory na opróżnione miersce wi- 
ce rezydenta miasta Krakowa. Komisye paria- 
menlarne fkiubów istniejących w Radzie miej- 
skiej rozpoczną natychmiast obrady, celem wy- 
znaczeuia Odpowiedniego kandydata, bo rzecz 
prosta, że posiedzenie Rady miejskiej będzie 
tylko usankcyouowaniem tego, co się za kuli- 
sami ułoży. Wedle klucza politycznego, jeden 
z wiceprezydeniów miałby być desygnowany 
przez kiub demokratyczny, ktory po inieszczań- 
skim liczy najwięsszą liczbę cz'ouków, t. j. 20. 
Rowuy obecnie prawie co do liczby głosów jest 
kiub socyalistyczny. Te dwa kiuby zatem mogą 
kompe Ować o muejsce w prezydyum. W takim 
razie co do osób — jak mowią w magistracie — 
okazatyby się aklnane kandydatury kiubów 
socyaiisiycznego i demokratycznego. Jednak 
wovet uchwasy komisyi statutowej, która roz- 
szerzysa liczbę czionków prezydyum miasta z 3 
wiceprezydeniów na 4, obecnie wakują dwa 
mescu, Na miejsce nowoutworzonej wicepie- 
zydeniury jest uputrzony tow, dr. Bobrowski, 
na miejsce zaś śp. Baudrowskiego radcy miej- 
scy: Tarski, Wielgus i Ostrowski. Naumienić 
wsońcu należy, że wiceprezydenci miasia, zgod- 
nie z uchwaionym statutem nie będą ozuaczani 
l, Il, li IV, lecz każdy z nich będzie miał ty- 
tui wiceprezydenta miasta z prawem kolejnego 
zastępowania prezydenta na wypadek jego nia- 
Obecności. x 

d Y >4 


Zachęcający przykład 

Pisma donoszą z Berna morawskiego: Wśród 
chłopow w okręgu Nowy Jiczyn (M rawy) wy- 
bucnia rewolta z powoau nakazu władz dostar- 
czenia przepisunego kontyngentu zboża. W re- 
woleie wzięli udział zgodnie chłopi czescy i nie- 
mieccy. Wysłane do wsi w.jsho inusizło się — 
wobec groznej postawy chłopów — cofnąć z ni- 
zen, Wtedy robotnicy z tabryk okolicznych 
zagrozili, że sami wyruszą do wsi celem prze- 
prowadzenia rewizyi za zbożem i ta groźoa po- 
skurkowała: chłopi w tej cuwili Ucsiawii kon- 
tyugent, 


i ” 


Siekankę lub pęcak w cenie 14 mk za 1 kg 
wydadzą sklepy i konsumy 01 Środy 1 grudnia 
po 25 dkg na osobę za odłączeniemi 106 odcin- 
ka riącznego leyitymacyi zbiorowej. 

Quxter biały ala dzieci, Od czwartku 2 grudnia 
będą wydawaly sklepy niżej wymienione cukier 
biały dla dzieci do lat 6 ciu na ostempłowane 
kupony górue nr 127 i 128 obecnych legityma- 
ty zbiorowych za okazaniem dowodu uro zenia 
dziecka po 300 gr. na osobę w cenie 6670 mk 
za 1 kg tj. 20 mk za 300 gr. Celem ostemplo- 
wama kuponów legitymacy: interesowani winni 
zytosić się we własciwycn biurach okręgowych 
i przedłożyć metrysę urodzin uziecka lub wy- 
ciąg metwykalny oraz potwierdzenie właściciela 
Teauności, 26 uolyizące GZ eco jest na uirzye 
mawu rodziców lub opie.uuów w Krakowie. 
Powyższe iaucye cukru będą wydawane dla osób 
zamieszkałych: a) w okręgu biura Culebowego 
lI-il, Xi Xi (bz. IV, X-XI) w sklepie 
Jawornickiego, b) w okręgu biura chlebowego 
Via VII (Dz. VIL i VII) w sklepie Fromowicza, 
Krakowska 88, c) w okręgu biura chlebowego 
Vil, IX i XV (Dz. IX, XXI i XXII) w sklepie 
Sikorskiego, Podyorze, Rynek gł., u) w okręgu 
biura chlebowego 1V, Y, XII—XIV (Dz. V, VI, 
XIV— XX; w sklepie Szarsk:ego. 

Obciiua listopaduwy załogi «rakowskie]|. Wieko- 
pomna rocznica walk listopadowych o niepodie- 
giość Polski była w niedzielę przez stery woj- 
Skowe urvczyscie obchodzona, O gouz. 10 runo 
odbyło się nabożeńsiwo w Kościele garnizono- 
wym Św. Piutra, w klórem wzięli udzia: gene- 
ral cya, reprezentanci wiadz rządowych i auto- 
nom cznych, weterani z 1563 r., delegacye wszy- 
stkich tormaucyi wo skow ch, Oraz liczna publi- 
cznuść. Po nabożeusiwie oduyła się na ulicy 
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KINO „OPIEKA” 


UL. ZIELONA 17. TELEFON 2474 


AFRODYTA 


NAPRZÓD 


Grodzkiej defilada. — Po południu o godz. 5 ej 
odbył się w kasynie wojskowem uroczysty wie- 
czór, który zgromadził tlumnie tak wojskową, 
jax i cywilną publiczność. Atrakcyą wieczoru 
było przemówienie kap. Pociunerskiego, który 
w pięxnich słowach podkreślił zuaczenie rocz- 
nic listopadowych w historyi polskiej, Uroczy- 
st ŚĆ zakończy:a się odczytaniem depeszy hoł= 
downiczej do Naczelnego Wodza. 

Nieszużęśliwy wypaoek artysty dramatycznego. 
W medzielę o godz. 8 wieczorem w uicy Diu- 
gie; wpadi pod koła tramwaju znany art. dram. 
p. Zbucki z teatru „Bagatela*, Koia tramwaju 
urwaiy p. Zbuckieimu prawą nogę powyżej kost- 
ki. Wezwane pogotowie raiunkowe, po udz ewe 
niu pierwszej pomocy, odwiozio ofiarę nieszczęe 
śliwego wypadku do szpitala Św. Łazarza na 
oddział elururgiczuy, gdzie nastąpiia amputacya 
nogi niema! do koana. 

W sprawie braku węgla w elektrowni. W po- 
ruszonej przez dźienuyni krakowskie Sprawie 
elektrowni, „rakowami luspontorat węglowy wy- 
jaśma: 1) dostawa wegla uia cieztrowni wstrzy= 
mana została pomiędzy Ł i 15 lisowada na sku- 
tek zglwszowego przez nią wyraźnego żądania; 2) 
Od dnia 15 po 26 lisiopada włącznie kopalnie 
wysłały elcuirowni party umi równomiernemi 
1400-2 ton, co przewyższa żądanie elektrowni 100 
ton dziennie, wyrażone jej pismem z dnia 15 li- 
stopada. 4 zesuawienia powyższego wynika, że 
jeżeh pomimo znanego kryzysu węglowego 1 bra- 
ku wagonów iuguektorat zaspakaja zgłaszane 
żądania elekrowni, bo wszeikie zaszłe į mogące 
zajść w miej komplikacye sioją poza obrębem 
wpływów inspektoratu węglowego. 

XI. Czarna kawa. Program ostatniej „czarnej“ 
był obiny, iuteresujący i jak na nasze stosunki 
nadzwyczajny, w czem niematą zasługa jego 
orgarizatura p. Bol. Raczyńskiego Wyróżnił się 
udatny debiut H. Rapackiej, młodocianej artyst- 
ki, którą tem mianem można obdarzyć po pierw- 
szym występie. P. Rapacka jako trzecia genera- 
cya sławnej Zimajerowej, zapowiada niezwykły 
taent w zakrosie ról subretek operetkowych. 
W niedługim czasie zobaczymy ji usłyszymy 
p. Rapacką w „Lalce* Audrana. 

Artyści tej miary co p Orwid i Trojanowski 
Tozśmieszali zukisłe i zatęciiłe humory Krako- 
wian wykwininymi monologami, bajkami i saty 
rami. P. Bracki wygłosił Świetnie kiika śli- 
oznych utworów Tuwima, a koncertmistrz p. W, 
Baruch dał się poznać jako wyvworny mistrz. — 
Baletowa częsć programu spoczęła na zgrabnych 
dziecięcych nóżkach Zosi Kowalikównej i Aniel- 
ci Chruścieńskiej, które przynoszą chlubę swo- 
mu maeśirowi p. Kugzutskiemu. 

To wszystko zatem: muzvka, śpiew, humor, 
satyra, poezya į tańce wypeiuły dwie godziny, 
a „miły gość" nabył możność zobaczenia į usły- 
szenia tego wszystkiego za 50 marek, czyli zą — 
dawne 3 halerze... F 

Z teatru im. J. Słowackiago. Dzisiaj wesoła ko- 
medya Birińskiego „Taniecczynowników*, jutro 
z powodu generalnej próby z „Orlątka* teatr 
zamknięty. We czwartek premiera „Orlątka*, 
do której dekorator teatru art, malarz p. Z. 
Wierciak przygotował nowe dekoracye według 
wzorów wiedeńskich. Blety stale abonowane na 
premiery sobotnie rezerwowane będą na czwar- 
tek, zaś niedzielne na piątek, Dyrekcya jeszcze 
raz prosi © punatualne przychodzenie, gdyż po 
rozpoczęciu przedstawień drzwi na salę będą 
zamknięte. 

Premiera baśni dla dzieci p. t. „Noc św. Mi- 
kołaja* Szukiewicza oabędzie się w sam dzień 
święta, t. j. w poniedziałek 6 grudnia o godz. 
4'/3 po połuiniu. Następne przedstawienia we 
wto.ek i we środę o godz. 3 po porudniu. 

rierwszy koncart symfoniczny, urządzony sta- 
raniem Związcu muzyków w tralrze im. Jul, 
Słowackiego, odoędzie się w najbliższą niedzielę. 
Orkiestra Awiązku, która zdobyła sobie zasiu- 
żoną sławę, liczy przesz:o 50 członków. Pier- 
wszy koncert wiym sczonie (a 15 ty urządzony 
przez Związek) poświęcono geniuszowi Beetho- 
vena, którego stop.ęćdziesiąta rocznica urouzin 
wypada 16 grudnia b. r. W proyrainie oprócz 
przemówienia dra Reissa, „Eumout* uwertura 
do dramatu Goethego, „Romaas” na Skizypce 
z tow. ork. (W. Baruch, solista), oras lil Sym- 
fonia (Eroica) Początek punktualne © godz. 
11 przed południem. Dyryguje Bol. Walewaci. 

l Koncart ehóru jugesiowsańzkiege z udzaem 
znakomiiych óćpiewaków z opery zagrzebskiej 


Najpiękniejszy i najzetężnie szy tiim tege sezonu „od tyturea 

dramat w 7 axiach. Sajeszuej pięyknaświ krnjobrary nadmorskie, 
mlasyccnej piękności Qey 9 AK ZERA L sazi w nap ĘCIU widzów 
usyulającą Axcyx zest iy upie w èlag mistro» ską caiosć, t'oczątsa 
Duak.NAlMIU 4, WELS 4MILKi WAS lyikU BR PIET Waży prograsi. 
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odbędzie się dziś, t. j. we wtorek 30 bm. w sali 
„Sokoła*. Koncert niewątpliwie ściągnie tłumy 
publiczności, 

Konrad Anterge, nadworny pianista, wystąpi 
u nas nieodwołalnie w poniedziaiek duia 6 gru- 
dnia w miejskim teatrze im. J. Słowackiego. Ane 
sorge koncertował w Krakowie w roku 1310, 
a prasa krakowska jedoogłośnie skrystalizowała 
swą opinię o tym artyście w słowach: „Ansorge 
jest jednym z największych pianistów współcze= 
snych — przez swą zaś grę pełną uduchowie= 
nia, unikającą wszelkiej efektacyi i sztuczek oblie 
czonych na efekt, jest idrałem wirtuozostwa 
w -najszlachetniejszem znaczeniu tego wyrazu 
i jest szczególniej powołanym wykonawcą Buet- 
hovena*. 

Z teatru Powszechnego. Dziś „Krzyżacy*, wy- 
pełniający po brzegi widownię, juiro ulubiona 
operetka Siołza „Za dawnych dobrych czasów“, 
we czwartek wykwintny „Bal w operze”, W przy= 
gotowaniu wesoia kómedya Ba uckiego „Ciepła 
wdówka“, z której próby pod reżyseryą p. Kli- 
szewskiego są w pełnym toku, Premiera w naj- 
bliższą sobotę, 

Ambulatoryum kliniki chorób skórnych I wone- 
ryczn;ch prof. J. Lenartowicza (w szpitalu św. 
Łazarza, ui, Kopernika 17) zostało oiwaite 22 
bm. i udziela bezpłatnej porauy lekarskiej ubo- 
gim chorym od godz. 8—10 runo. 

Uciewzka z aresztów niebezpiecznych bandytów. 
Onegumj w nocy zbiegło z aresztu miejskiego 
przy ui. Skawińskiej w Krakowie dwóch nie- 
bezpiecznych bandytów, a mianowicie Jan Pion- 
ka i Tadeusz Zmuda. Ucieczka tych dwóch are- 
szłantów nastąpiła w sposób zagadkowy. Aresztów 
tych pilnuje posterunkowy policyjny na sposób 
angielski przez 8 godzin z rzędu. W tym czasie 
może on oddalić się do domu, celem spozycia 
posiłku, a temsamem pozosiawia ares:ta bez 
dozoru. Widocznie podczas jego nieobecności 
banayci dostali się na wotność, 

Kieszonkowcy. Policya krakowską aresztowała 
niejakiego Mieczysiawa Klimczyka i Jana Sysio, 
którzy na krakowskim dworcu kolejowym skradli 
Waieryi Gilowej portmougisę z pieniądzmi, 

Aresztowania na „czarndj giełozie*, Onegdaj 
przytrzymaao na „czarnej giełdzie" Salomona 
Hrscła Roihsteina z Krzeszowice, który upra- 
wiał spekułucyę walutową. Rothstein podczas 
prowadzenia go do urzędu walki z lichwą, chcąc 
uniknąć podejrzenia, wyrzucił na ulicę 25 dola- 
row. Prócz tej sumy zualeziono jeszcze przy 
Rotnstejnie 22500 mp, pochodzących prawdo» 
podobnie ze spekulacyi gie'dowej, Pieniądze zae 
kwestyonowano. Dochodzema w toku. 

Uwaiania brutalnego cfcerka. Głośne zajście 
por. Janickiego, który skopał i wyrzucił z wa. 
gonu posia sejmowego, miało dia niego dość 
niewinny epilog: minister wojuy ukarał go aż 
4 tygodniowyin aresztem na odwachu. Jak z od- 
nośnego rożsazu ministra wynika, Janicki był 
dopiero od sierpnia br. oficerem i to w gene- 
raimym inspeklorucie armii ochotniczej — nie 
miał w.ęc nawet okazyi odznaczyć się na frons 
cie. Przy te, sposobności minister wojny wydał 
rozkaz, napouimający cficerow do rycerskiego 
zachowania się wobec ludności cywilnej, aby 
nie spadli do rzędu „rzemieślników miecza", 
lecz stali się wzorowymi oby watelami, i 

Pożar. Onegdaj o godz. % rano wybuchł pożar 
w domu przy ul. Warszawskiej na probostwie św. 
Fioryauu, zaałarmowuno straż pożarną, która zdo+ 
łała ogień ugasić w kiiku minutach, i 

łgraszki ztoaziejskie. Policya kragowska areszto* 
wała niejakiego Jozefa Sułkowskiego, który p. Jae 
nowi Buratowskieimu zamieszkalemu przy ui. Bo= 
nerowskiej l. sx adł garderopę i bieliznę warto- 
ści 15.000 mp. — W wojskowym urzędz e gospo- 
darczym w Krakowie przychwycono na kradzieży 
Jana Zwierzyńskiego. = Aresztowano Józela Ma- 
chowskiero za wiamanie się do kramu Knapika 
przy ul. Wolnica. Machowski skradi jabika warto- 
ści 2000 mk. — Wreszcie aiesztowano Cecylię 
Biduikównuę, która właścicielowi hotelu „Monopel* 
p. Bilctowi skiadła garderobę wartości 50.060 mk. 
W związku z tą sprawą jako paserkę a.esztowano 
Annę Gsabkową. 
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Z POLSK 


Schołaie elapzionle „nillemówki”. W sobot? 
wycięguyto uulnery 455013 i 503451. W ubiegłą 
soboię, jak wiadomo, wylosowano numer, który 
nie był syrzedany. Wobec tego, zgodnie z odpo- 
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wiedniemi przepisami, losowanie to unieważnio- 
no i zarządzono lozuwanie powtórne, z którego 
właśnie wyszedł Nr. 455013. Numer teen w dn. 23 
września wyslany był do sprzedaży do oddziału 
polskiej krajowej Kasy pożyczkowej w Często- 
chowie. Diuzi wylosowany numer, mianowicie 
Nr. 603451, wyslany był do sprzedaży w da. 23 
wrzuśnie do oddziaiu polskiej krajowej Kasy po- 
Łyczkowej we Lwowie. 5 faj 

„Naród“ donosi: Posiadaczem miljonówki Nr. 
455013 jest p, Hipolit Laudau, uczeń klasy VII 
gimnazyum państwowego w Częsluchowie, syn 
zuaneżo przemysiowia, D.uua wylosowana w ubie- 
glą sobotę Nr. u03451 wysłana do oddzialu lwo- 
wskiego PKKB nie zosłała sprzedana, wobec tego 
w najbliższą sobotę odbędą się dwa uiągnienia, 

Zwinięcia „Rzeczypospolitej" we Lwowie, Jak 
donoszą lwowskie dzienniki, ma lwowskie wyda- 
nie „Rzeczypospoiiłej” zostać zwin ę'e. 


Ostrzsżenie 


Stwierdziliśmy, że oszuści skupowali w ostatnich 
czasach próżne pudełka z tutek „Piomień*, napet- 
nali je behymi wyrobami i puszczali w obieg. 
Winnych pociągnęliśmy do karno sądowej odpo- 
wiedzialności, 

Aby zapobiedz dalszym nadużyciom, będą odtąd 
pudełka prawoziw;ch tutek „Promień“ zaopatrzone 
w ten sposób na zewnątrz banderolą „Towarzystwa 
Szkoły Ludowej”, że bez przerwania banderoli nie 
będzie można otworzyć pudełka. 

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
„Promien“, 


Z TEATRU 


deatr Powszechny: „Krzyżacy“ 


(G) W niedzielę: ubiegłą odeerano w teatrze Po- 
wszechnym „Krzyżaków“, widowisko przerobione 
na sceną ze Synuel epopei prozi Sienkie- 
wicza, przez Adoita* Walewskiego. Utwur ten, 
gwany przez przerabiacza obrazem bisiorycz- 
nym, ma tę zasadniczą ważę wszystkich prze- 
róbek, że zalraca wszystkie pięnności epickie 
arcydzieła, wtaczając jego przebogatą treść 
gwatem w ramy 9 odsłou, a nie jest drama- 
stem ani obrazem histgrycznym w zwykłem tego 
słowa znaczeniu. Nudawałby się na widowisko 
dia młodzieży, gdyby mezwylia długość spe- 
ktaklu. Kuriyna zapadła 20 muut po półuocy, 
co jest zapóźno nawet da dorosłych, 

Teatr bowszeciny wyslawił „Krzyżaków“ 
bardzo staranie. Z arlystów wyróżn li sę zwła- 
szcza p. Korec«i, jako pełen niesamowitej grozy 
i głęboko tragiczny w scenie wybuchu rozpaczy 
ojcowskiej Zygiryd de Lóve i p. Jarn ński jako 
doskonały książę Janusz. P. Magnuszewski i p. 
Zdańska jako Źby:zko i Danusia stworzyli 
wdzięczne syiwe.ki nieszczęsnych kochanków, 
Świetnym Maćkiem z Bogdańca był p. Moty- 
czyński, a peiną życia Jagienną p. Relewiczówna, 
P. Koszutski doskonae wykonał maleńką, ale 
popisową rolę weluisia, Zespól był uaogoł do» 
bry. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Komisya kobieca Rady robotniczej PPS odbędzie 
posiedzenie w środę 1 grudnia o go iz. 7 wiecz., 
Dunajewskiego 5, ll. p. lokal Czyleini robotniczej, 

Zgromadzenie maszyn Siów i palaczy odbędzie 
5 grudnia o guda 10 pizedpoł, w domu rovotni- 
czym w Podgórzu! (Piac Serkowskiego) z porząd- 
kiem dzienuym: 1) zagajenie; 2) referat o potrze” 
bie orzunizowania sią maszynistów i palaczy, 3) 
sprawozdanie kasowe; 4) sprawozdan e ankietowe 
t wyjaśnienie rezuiłatu; 5) wybór sądu koleżeń= 
skiego (poiubowny); 6) wnioski i dyskusya. Za 
racząd sekcyi Jacxowski Piotr przewoda, 
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Zawiadomienie 
Niniejszem zawiadamiam, że objąłem Magazyn 
mebli i Zakład artystyczno-iapicersko-iekorecyjny 
po é p. ANURZEJU SMUCZAU, ktury prowadzę 
pod tachowem kierownictwem 


Maurycy Pleszowski 


b. kierownik fi.my Ignacy Rajai | Syn 
Kraków. ul. Szewska L. 4 


TELEGRAMY 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa. (PAT) Rada ministrów na posie 
czeniu z 27 bm. wysłuchała sprawozdania mi- 
nistra spraw wojskowych o pianie i posiępaca 
demob lrzecyi. Na posiedzeniu w dniu 23 bn. 
Rada ministrów przepruwadziia dyskusyę nad 
sprawami związanemi z pertraktauyami pokojo: 
womi w Rya.o. Ubszerną dyskusyę przępruwa- 
dzono równiez nad stanem spraw plelisusiowych 
na Górnym Słąsku i powzięto szeiegy waznych 
uchwał. W dalszym ciagu uyskusyi nad deino- 
bilzacyą zaiaiwidno pierwszą częsć wnioskow, 
dotyczących ulwoczenia medzy minister vanego 
kom ietu demobmzucyjuego, Oraz polec.no mi- 
MəTowi pary i operi spo.ecznej wywonanie 
rosporzadzema Raoy ourony panstwa z 11 sierp- 
nis, dotyczącego preyimowzn'a napuwrot go pracy 
echoinikow zwolnionych Z wojska. 

krócz tego Raua ministtów przyjęła projekt 
usiawy w spiawie rozciagnięcia mocy obow:azują= 
tej rozporządzenia POP z 20 lipca 6 zasiłuach 
wojskowycn ala rouzin osób, petniącyca służbę 
w wo sku polskiem z poboru i ochotniczo na pray- 
zńanej Rzeczy„osaolitej Polskiej ziemi Siąska cic- 
szyńsziego. 


Nowy poseł czeski 
w Warszawie 


Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi, że 
dotychczasowy pełnomocnik rządu czeskiego we 
Wiadywosłosu de Waclaw Giersa mianowany zo- 
stał pełnomocnym ministrem i pizedsiawiciciem 
czeskiej republiki w Wasszawie. 


Czescy weterynarze 


Warszawa. (Tel. w!. „Napizo u). W dniach 
nab.iższych przyjedzie do Warszawy czeska 
kom sya weterynaryjna, ziożoni z 13 wetery= 
narzy i kilkudziesięciu usystentów. Komisya ta 
ma zająć się walką z księs0:uszcm, 


Układy polsko-czeskie 


Praga. (PAT). W sobotę ukończone zostały 
czesko polskie rokowania w Pradze w sprawie 
ochrony mniejszości narodowych i prawa przy- 
należności na Sląsku cieszyńskim. Część dele- 
gacyi opuściła już Pragę, wyjeżdżając do War- 
szawy. Jeuynie kilku delegatów pozostało je 
szcze w Pradze, aby prowadzić w dal-zym ciągu 
rokowania w kweslyach fnausowych i g03,0* 
durczych. ` 


0 obronę Gdeńska przed — Polską 


Glańsk. (PAT). Tutejsze dzienniki ogłaszają 
następującą depeszę szwaje. ag. telegr.: Staa 
komisyn Lizi narodów po eciła swoim podkomi- 
syom zvacać sprawę zabezpieczenia swoboanej 
komunikacyi w porcie gdanskim, a zwłaszcza, 
jakich potrzeba sił wojskowych, lądowych, mor- 
skcn i powietrznyca dla obrony ierytoryum 
wo nego m asta Gnauaska. 

Gdańsk, (AT) Poset nacyonalistyczny do kon- 
stytuanly Bumke omawia w artykule wstępnym 
„Danz ger A ly. Ztg* sprawę mandalu obrony 
Giańska, przyczem poruszy! ewentualność za- 
siakowanią Guańiska przez rolskąg i zaznaczył, że 
jest rzeczą Samo przez się zrozum asą, iż Lisa 
narodow, jako protekto ka Gdańska, musiaiaby 
wówczas wszellLimi środkami gospodarczymi 
i miutarnymi bronić Gduńssa. O środkach, ja- 
kimi rozporządza Liga narodów, można roz- 
maicie myśleć. Należy jednak jedno powiedzieć, 
że położenie Guańssa nad morzem umożliwia 
szybną interwebcyę floty angie.skiej, ułatwiając 
Lidze obronę Guańsxa. Już jednak samą bio- 
kauą można zmusić Polskę w takin wypadku 
do ustępstw, 


Powstanie białoruskie 
przeciw bolszewikom 


Warszawa. (PAT) Białoruskie biuro prasowe do- 
nosi z Baranowiez pod datą 28 bm.: Cała iudność 
Słucczyzny powstala przeciw bolszewikom. Tysiące 
ochotników wstępuje do l brygady białoruskiej, 
który uformował komisżiz powiatowy rządu biało» 
ruskiej iepuvi:ki ludowej. Ogioszono również mo% 
bilizacye kilku roczników, która dała wynik naj- 


pomyślniejszv. Po stoczonych walkach wojsko biae 
łoruskie opuściło Słuck wobee braku broni i amu- 
nicyi. Bolszewicy posiadają 6 automobili pancer- 
nych, Białorusini zaś tyiko karabiny przechowy= 
na przez ludność. 


. „0 LJ LU 
Likwidacya akeyi Balachowicza 
Polohu. (PAT. Radio) Komunikat bolszewicki 
opiewa, że czerwona kawaierya oczyściła okolice 
Mozyrza i resztki terenu Ba achuwicza oraz wzięja 
wie:u jeńców i liczny materyal wo,euny. 


. Li a 
Em gracya żydowska da Ameryki 
Warszawa. PAT) „Gazeta poniedzałkowa* do- 
nosi: Z upoważnienia urzędu em'giuevjnego i mie 
niste stwa nracy towarzystwu żydowskie „Ha as* 
rozpoczyło re'eslacyę €timgiaulów ŻYdowskich, 
udających się 10 Ameryki, w celu pośredniczenia 
między nimi a ministeryum dla uiatwienia uzye 
skania paszportów. Prąd emigracyjny jest tak znas 
czny, że wszystnie karty nu okręty, wychodzące 
z portów cutope,skicn, do końca styczma 1921 są 
już wysprzedane. Z% tego powodu 1ozpoceąt się pa- 
sek na karty okiętuwe, które móżna nabyć jedye 
nie po znacznie wyższej cenie od normalnej, 


Korferencya trzech premierów 


Lyon. (PAL. Radio) W sobotę popołudniu w Lon- 
dynie odbywała się w dal-zym ciigu konterencya 
między prezydentami ovu rząuów. Posiedzen'e 
trwaio około uwoch godzin. Następne odbyio się 
w poniedziałek, W posiedzeniu tem miał wziąc udział 
Sforza. „Figaro“ sądzi, że spóźnienie się Storzy 
na konfeceucyę Wyszio na korzyść Fruncyi i An- 
gii. Zwłoka ta vow.em pozwoliła spiecyzować 
wzajemne poglądy na kwestyę grecką, W kołuch 
francuskich i angielskich pruu e zupeime zadowo» 
lenie z rezultatow narud vou prem erów i panuje 
przekonanie, że rokowania z przedstawicielem 
Włoch doprowadzą do zupełuego porozumenia. 


Balszewicy dopuszczają obcych 
Kop.taliSIGW 


Moskwa. Radą komisarzy ludowycn ucnwa- 
lila wobec konieczności oaludowy produkcyi 
udzi.lić koncesyi puustwom zachodnim. Umowy 
talie zostaną zawarte tiko z -organizacyami 
zastugującyni Na zupełne zaufanie. Koncesyo- 
naryusze ofrzyinają pod warunkiem wprowadze” 
nia udoskonaleń technicznych prawo wywozu 
części produkcyi. 


Robotnicy paryscy 
za Ill. Międzynarodówką 


Paryż. (PAT). Większ ść dzienników zaznacza, 
że w głosowaniu związków socyalistów depar- 
tamentu Sekwany przygo W zupełności warun- 
ki Lenina w sprawie przystąpienia do trzeciej 
Mięuzynarodówsi. Naogół dzienniki przy wiązuj 
niewielkie znaczenie uo tej decyzyi, której na- 
stępstwem jest zatarg wsród pusiyi socyalisiy= 


cznej. 
Z Grecyi 


Lyon. (PAT. Radio), Z Aten donoszą: Sy!na- 
cya nie doznała Zmiany, koła oficyałne okazują 
ciągłe wiele oplymizmu co do kryzysu dynasty* 
cznego. Poseł grecgi w Rzymie, który niedawno 
był w Paryżu, oczekiwany jest w Atenach, gdzie 
poinformuje rząd o opimi fruucus.0-włoskiej.- 
Dopiero potem Ralis zauecyduje definitywnie 
w sprawie swojego wyjazdu do Paryża i Lon- 
dynu. W tej podroży towarzyszyć mu będzie 
Coronil as. 

Lyon. (PAT). Z Aten donoszą, że rząd grecki 
wystosował do posiów wielkich mocarstw en- 
tenty notę, iż zobowiązuje sę uczynić zadosyć 
wszystkim zobouwiążaniom zaciązniętym przez 
rząd poprzedni wobec państw enteniy. 


Srebro stołowe 


zęby sztuczne (nawet po.amane bez złota), PLATYNĘ oraz 

wszeiką biżuteryg kupuje po uujwyż-zych cenach segat 

nustrz wELGZI, Śrunów, unca Siawkowska L, 16 (ubos 
magazynu broni). 


Towarzysze! ytzjcie 1 kolportujcie 
wydawca P. P. 0. 
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Zjazd Związku zawodowego | pracowników 
kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej 


(Pierwszy dzień obrad). 
Lwów, 24 listopada. 


Na Zjazd Zw. Zaw. Prac. kol, Rzeczposp. Polsk. 
przyjechali czionkowie Centralnego Zarządu Ł 
Warszawy z inż, Kruszewskim na czele we v to- 
tek rano. Na dworcu oczekiwali gości reprezen- 
tanci zarządu miejscowego i okręgowego oraz 
liczne rzesze kolejarzy. Przybyłych witano owa- 
cyjnie, wznoszono okrzyki na ich cześć, zebrana 
zaś na paronie muzyka kolejowa odegrała kilka 
utworów, 

Przez cały wtorek do późnej nocy trwały przy- 
gotowawcze obrady centr. Zaw, Zw. w lokalu 
przy ul. Gródeckiej 69. W środę przywiozły ran- 
ne pociągi ostatnich delegatów i dlatego odłożo= 
no otwarcie Zjazdu na godzinę 11 przedpołu- 
dniem, l 

Zjazd rozmieścił się w odświętnie przystrojo” 
nej sali Sokoła lí, przy ul. Szeptyckich. Salę 
zapeinili delegaci po brzegi. Ł lwowskiej dy- 
rekcyi kolei zjawili się prezes p. Barwicz Í 0- 
baj zastępcy pp. Pawluszkiewicz i Nosowicz, 0- 
Taz radca p. Blażek; z zarządu warsztatów rad- 
ca Gajczak, z urzędu ruchu rew. Cisek. 

Na przybranej zielenią scenie ustaw iła sią 
muzyka kolejowa, Na trybunę wstąpił prezes 
Związku inż. Kruszewski z Warszawy i zagaił 
Zjazd krótkiemi słowy,, poczem nastąpiły pro- 
dukcye orkiestry lwowskich warsztatowców i 
chór lwowskich maszynistów, Następnie zabrał 
głos powtórnie prezes Kruszewski, witając przys 
byłych delegatów, przedstawicieli pokrewnych 
organizacyi kolejarskich, reprezentanta Rady 
miasta Lwova i obecnych przedstwicieli dy- 
rekcyi oraz władz kolejowych.|Przy tej sposob- 
ności wskazał na poważny wzrost Związku, co 
się ujawnia we wzmożonej ilości delegatów, z 
których każdy reprezentuje 300 członków, = 
Wspomniał także, że reprezentanci wiadży 
stwierdzają swoją obecnością potrzebę wzajem- 
nego współżycia z zawodow emi organizacyami, 
cu może wyjść tylko na wspólny pożytek i na 
korzyść interesów, przez organ:zacye zasitępo- 
manych. 4 

Rozpoczęto dyskusyę nad przedłożonym przez 
C. Z. Z, regulaminem. Głosowano nad każlym 
punktem z osobna, po ewentuainem  przemó* 
wieniu dwu mowców „pro“ i „contra“. Po dwu- 
godzinnej dyskusyi przyjęto regulamin w Cas 
łości z nieznacznemi popraw kami, 

Przystąpiono do ukonstytuowania się prezy- 
dyum Zjazdu. Przewodniczącym wybrano Sta- 
nisława Grylowskiego z Krakowa, zastypcamć 
przew. Nacjskowskiego z Radomia, Piątka z Po- 
znania, Kiślińskiego z Białegostoku; sekretarza- 
mi: Maxamina ze Lwowa, Wróbla ze Stanisła- 
wowa, Rybę z Tarnowa i Kamińskiego z Łaz. 

Do komisyi mandatowej weszli: Szyszka z Ko- 
łomyi, Schindler ze Lwowa, Kaizer z Wilna, So- 
kalik z Warszawy, Altmann z Poznania, Mąka 
z Radomia i Kurowski z Gdańska. i 

Nastąpiły przemówienia powitalne. Pierwszy 
wystąpił imieniem ministerstwa kolei prezes 
dyrekcy Barwicz, który odczytał depeszę mini- 
sterstwa kolei, brzmiącą dosłownie; 

„Pan Prezes Dyrekcyi, zechce imieniem mi- 
nisteryum powitać trzeci Zjazd Zmiązku Żawo” 
dowego prac. kol. Rzeczposp, Polsk. w następu- 
jących slowach powitałnych: Z polecenia zastęp 
cy ministra kolei żel. mam zaszczyt powitać 
trzeci Zjazd Związku zaw, prac. kol. Rzeczposp. 
Polskiej. Min. kol. żel. świadome jest doniosłej 
roli, jaką zrzeszenie kolejowe odegrać powinno 
w odrodzeniu kolejnicuma polskiego, a miano- 
wicie w uregułowaniu warunków bytu licznej 
rzeszy pracowników kol. W niezmiernie cię- 
kith czasach wojennych, Ministerstwo kol. żel. 
bie wątpi, że uczestnicy tego Zjazdu idąc po ti- 
nii rzdfzywistych miieresów kwejarzy, zbiegną 
się z linią interesów Państwa. Tem powodowane 
Min. kol. żel. życzy wszelkiego powodzenia pra- 
cownikom Zjazdu. 

Następnie prezes Barwicz przywitał Zjazd od 
lwowskiej Dyiekcyi i przedstawił radców Blaż- 
ka i Waligórskiego jako mających z urzędu 
uczestniczyć w obradach Zjazdu imieniem Dy- 
rekcyi we Lwowie. 

Z kolei przemówił reprezentant Dyrekcyi ra- 
domskiej, p. likert, Mowca zaakcentował zna- 
czenie kolejarskich organizacyi zawodwych dla 
interesóa kolejnictwa, porównał kolejarza do 
żto.nierza, broniącego Ojczyzny i życzył Zjazdo- 
mi powodzenia w obradach. Okrzykiem: niech 
żyje Z. Z. K. zakończył przemówienie, 

Dalej witali Zjazd imieniem centralnej partyi 


zawodwej tow, Kwapiński, od Związku zaw. ro- 
botników i robotnic budowlanych Rybarsxi, w 
imieniu tramwajarzy Warszawy, Łodzi i t. d. 
Poliński, imieniem prezydyum Rady  miastą 
Lwuwu wiceprezydent Stahałl, poczem przedsta: 
wiciel Z. Z. K, z Poznańskiego Lejmanowicz I 
przewodniczący Związku okręgowego we Lwo= 
wie Rossian. 

Obrady rozpoczęły się pe przerwie o godzinie 
17.50 od wyboru kommisyj związkowej. W skład 
jej weszli: Zieliński z dyrekcyi warszawskiej, 
Mucex z Krakowskiej, Gruszczyński z radon- 
skiej, Rudnicki ze lwowskiej, Żebrowski ze Sta- 
nisławowskiej, Kaliciński z wileńskiej, Kończe 
wski z dojazdowych, Serafin z gdańskiej, Jan- 
kowski z poznańskiej, 

Przyjęto porządek dzienny na popłudniowe 0- 
brady, poczem uchwalono dwa nagłe wnioski w 
sprawie wyrażenia Naczelnikowi państwu Pile 
sudskiemu hołdu å czci za jego trudy około o- 
brony ojczyzny, oraz scjmowemu klubowi pol- 


: skiej partyj sccyalistycznej i scjmowej komisy 


komunikacyjnej za dzielną obronę interesów 
pracowników kolejowych Rzeczpospolitej Pol- 
skiej i kolejerstwa wogóle. 


Witany gromkimi oklaskami zjawił się nastę- 
pnie na trybunie poseł Hausner, Mowca witał 
Zjazd imieniem sejmowego klubu potskich po- 
słów socyalistycznych, walczącego od pierwszej 
chwili w nadzwyczaj trudnych warunkach o 
podstewy dla przysziego, prawdziwie demokra- 
tycznego ustroju Polski i dla swobodnego roz- 
moju myśli sócyałistycznej, która dziś pod czer- 
wonyni sztandarem PPS gromadzi setki tysięcy 
zorganizowanych  proletaryuszy. Przomawiał 
równocześnie pose? svcyalistyczny w imieniu 
sejmowej komisyj komunikacyjnej i stwierdził, 
że sprzeczności polityczne, jako następstwa trój- 
zaborowości znąlazły wierne odbicie nietylko w 
samym Sejmie, lecz także i w konusyi komuni- 
kacyjnej, Stąd nie dziwnem, że potrzeby koles 
jarsuwa nie znachodziły tam początkowa nale- 
żytego zrozumienła, Stosunki zmieniły się jed- 
nak 2 czasem zupełnie, tak, że ostatnie przed- 
strejkowe żądania komisya uchwaliła jednog'o- 
śnie, Wyraził następnie mówca konieczność 
wewnętrznego uporządkowania orzanizacył, by 
raz nareszcie pozbyć się t. zw. „dzikich* strej- 
ków, oraz pogłębienia i wyczerpania statutu, 
zatwierdzonego przez rządy przez co znaczenie 
organizacyi, jako głównego czynnika życia pań- 
stwowego, wzmoże się jeszcze bardziej. Należy 
zwłaszcza położyć rękę na administracyi koleio- 
wej, obfitującej w rozliczne usterki rozmajtej 
natury. Okrzykiem „Niech żyje Zjazd“ zakoń- 
czył poseł Hausner przemówienie, 


Nastąpił szósty punkt porządku dziennego: 
sprawozdanie Zarządu a) z działalności ogól- 
nej, b) finansowej, i sprawozdanie komisyi re- 
wizyjnej. 

Na tem obrady w dniu pierwszym zakoń- 
czono, 


Czwartkowe obrady rozpoczęły się namiętną 
dyskusyą nad wnioskiem nagiym o zmianę osgo- 
by przewodniczącego Zjazdu, St. Grylowskiego 
z Krakowa, któremu część delegatów starała się 
zarzucić, iż nie umie znaleźć należytego ,„po- 
słuchu” na sali, Wniosek przeszedł, wobec cze- 
go zarządzono nowy wybór i wybrano przewo- 
dniczącym Zjazdu Piątka z Poznania. 

Otworzono następnie dyskusyę nad sprawozdą, 
niem Zarządu, Pierwszy przemawiał Krwawicz 
z Rzeszowa. Wypominał Wydziałowi Wyk. że 
zaniedbał w bardzo poważnych sprawach, jak 
np. w kwestyi regulacyi plac zasięgnąć opinii 
kół i okręgów, tak, iż sprawę tę musi się napo- 
wrót uzgodnić z organizacyami, Komitet Wyk. 
nie zajął się pragmatyką s'użbową, nie ujął od- 
powiednio w ręce akcyi strejkowej, niektórzy 
członkowie C, Z, Z. nie pracowali wogóle przez 
caly rok w Zarządzie. 


Drugi mówił Dr Wodecki z Krakowa. Bronił 
działalności Kom. Wyk. wytykał stronniczą 
krytykę, zbijał zarzuty przedmowcy, dotyczące 
regulacyi płac. strejków i t. d., jak i braku kon- 
taktu z Zarządami kół i okręgów. Wkońcu po- 
stawii wniosek na przyjęcie spranozdania Za- 
rządu ij wyrażenia Zarządowi wotum zaufania. 

mieniem komisyj mandatowej Gazur stnier- 
dzi, że komisya przeglądnęła: 365 mandatów. 
Z tego nie podjęto 21, unieważniono 5, zatem u- 
poważnionych do uczestnictwa w Zjeździe jest 
339 delegatów reprezentujących 99 kólj Po bu- 


ł 


| 
rzliwej dyskusyi odesłano sprawę mandatów z 
powrotem do komisyi, 

„Nad sprawozdaniem przemawiał dalej Pea- 
ckan. Mosca śledził uważnie treść sprawozdania 
Zarządu uderzyła go szczególna ścisłość tegoż 
i obfitość dokonanych prac, powziętych zamie- 
rzeń, Stąd musi uznać w zupełności wysiiki Za» 
rzędu i osiągniąte efekty, a objawiające się 
gdzieniegdzie niezadowolenie składa na karb 
ciężkiego naogół położenią materyalnego, 

Pachtora z Poznania wytykał w działalności 
Wydz, Wyk. brak stanowczości w wałce o byt. 

Stolarski mówił o biurohratyźmie w admini- 
stracyi Związku, o pokrzywdzeniu w regulacyi 
płac robotników i rzemieślników sekcyj drogo- 
wej. 

Przyjęto następnie do wiadomości sprawozda- 
nie komisyi mandatowej, 

Krzemieniecki, prezes koła nowobrudnowskie- 
go założył prolest przeciw unieważnieniu man- 
datów innych kolegów i oświadczył, że wraz z 
dotyczącymi opuszcza Zjazd. Podniosła się wrza, 
wa na Sali, wśród której zaprotestował też prze- 
ciwko uchwale komisyj mand, Gazur imieniem 
koła krakowskiego, 

Odrobina z Krakowa wnióst na wybór komi- 
syi konfliktowej celem rozpatrzenia uchwały 
komisyi mand, odnośnie do unieważnionych 
mandatów. Wobec niemożliwości spokojnego u- 
rzędowania sekretarze Zjazdu oddali w. reca 
Zjazdu swe mandaty, l 

Inż. aa postawił wniosek na wyklu- 
czenie od obrad członków, zakłóca 
kój. Wniosek uchwalono oraz Riki pao- 
stanie na sali delegatów, nieuznanych przez 
kom. mend. do czasu rozstrzygnięcia kwestyi 
przez komisyę konfliktową. Do komisyj tej wy- 
brano Odrobinę, Ursiniego i Dra Wodeckiego. 

i Zabrał następnie głos poseł Rajca ] witał zjazd 
jako prezwodniczący sejmowej komisyi komu- 
nikacyjnej oraz imieniem klubu Narodowej 
Pavtyi Robotniczej. 

m ia 14-ej przerwano obrady do godziny 

j. 
Obrady po przerwie 

rozpoczęty się odczytaniem protokołu Zjazdu $% 
obrad środowych. s 

W sprawie strejków w Warszawie wyjaśnił 
poseł Rajca, iż od kierownika ministerstwa Ko- 
lei słyszał wprawdzie o niepokoju w warszta- 
tach, lecz nie wiadomo mu o jakichkolwick re- 
presyach. 

Przew. Koła białostockiego, Kiśliński w od- 
powiedzi delegatowi dyrekcyi wileńskiej twier- 
dził, że wspomniana Dyrekcya nie troszczy się 
zupełnie o wlasnych pracowników, pozostawiła 
ich na pastwę losu w czasie ewakuacyj, piętnu» 
je jako bolszewików, wydaje na szykany poli- 
cyi i t. d. Przyznał to także w calości następny 
moaca, wiceprezes Związku Sułkowski, który 
napiętnował szkodliwą i wrogą dla wileńskiego 
KA działalność prezesa wileńskiej Dy- 
rekcyi. 1 

Następnie Dr Wodecki imieniem komisyi kon 
fliktowej zdawał sprawę z rozpatrzenia u- 
chwały komisyi mandatowej í podał do wiado- 
mości orzeczenie komisyj na korzyść zakwestyą 
nowanych mandatów, j 

Wrócono do dyskusyj mad sprawozdaniem 6 
celem przyspieszenia Sprawy wybrano po jed- 
nym nirowcy „za“ i „przeciw“, „Za* Bednarczyk, 
„przeciw“ Grocholski. Mowca „przeciw“ posta- 
wit wniosek na wyrażenie Zarządowi wotum, 
nieufności. ` 

Kruszewski, odpowiadał ma zarzuty mowców 
i wykazywał na szczegółach pracę C. Z. 2. W 
odpowiedzi Grochołskiemu twierdził mowca, że 
Wydz. Wyk. nie chciał iść na partyjne drogi. W. 
Wydz. Wyk. są reprezentowane różne partye. 
Z. Z. K. winien stać na stanowisku kias. Jezeli 
partye chcą, by Z. Z. K. szedł w kierunku jes 


"dnej partyi, to to zaszkodzi Związkowł. Wyja» 


śniał stanowisko C, Z. Z. wobec ustawy strej- 
kowej i wogóle wobec akcyj strejków, potępia 
t. zw. „dzikie strejki", 
I Zabrał następnie głos Kuryłowicz, który za- 
strzegł się przeciw zarzutom zdrady klasy ro: 
boiniczej przez PPS, które uczynił partyj Gro- 
cholski. Nazywa teką robotę ohydą, demago- 
gia, obliczoną chyba na nieuświadomionych 
słucheczy. I to mówią ludzie, którzy dla Zwią: 
zku nic nie zrobili i nie robią, Rozłam w klasie 
pracujęcej robili zawsze komuniści, w czasie 
majowego strejku u. r. pochowali się jak my- 
szy do dziury. To samo było ze strejkiem mar- 
cowym obecnego roku, podczas którego adheren 
ci Grocholskiego również kryli się, zamiest iść 
w masy i uświadamiąć je organizacyjnie, Ko- 
muniści bałamucą tylko masy, które jedynie 
ślepo idą za swymi przywódcami, nie mając na- 
leżytego uświadomienia, Mowca wyrażą cześć 
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fla PPS za jej szczerą walkę z reakcyą. Zjszd 
uchwalił wniosek na wyrażenie Za:ządowi 
Związku wotum zaufania 232 glosami przeciw 
44 grosem. 


Zabrał glos tow. poseł Moraczewski, witając 
Zjazd imieniem polskich posłów socyal. Praca 
przed Związkiem jest wielka. Związek w dwu 
latach skupił nieomal wszystkich pracowników 
kolejowych. Pracę musi prowadzić się dalej, 
m musi przeświecać jej myśl wyższa, muszą 
wejść w życie prawa przewidziane statutem. 
Musi się odbudować ubezpieczenie spoleczne, 
musi być wykonana ustawa emerytalna, ośmio- 
godzinny dzień pracy, Wykonśnie tego do dzi- 
siaj szwankuje. Do tego trzeba silnej organiza- 
cyi, bo masy dotąd nie sę należycie zgrane, — 
Zarzuty zdrady pod adresem PPS były nie na 
miejscu, bo to nie PPS zdradza interesy prole- 
taryatu, tylko niezgranie się wzajemne było 
powodem konfliktów w organizacyi. Organiza- 
cya powinna wejść w krew i mózg ogółu kole- 
jarstwa. Nie wystarczą szumne hasia, trzeba 
organizacyjnego wykonywania wszelkich poczy” 
nań. W końcu apeluje do Zjazdu, by mu przy- 
świecała myśl silnego Związku. Trzeba budo- 
wać go dalej, Związek musi wytworzyć siłę i 
należytą organizacyę wenętrzną, 


Załatwiono jeszcze kilka wniosków i odro- 
ezono obrady do piątku. 


REPERTUAR 


Teatr Im. Jul. Słowachiego, 
Wtorek: „Taniec czynowników", 
Środa: Teatr zamknięty, 
Czwartek: „Ocjię” 
Piątek: „Orle“ 
Sobota. „Orię”. 
Niedziela po południu: „Pan posel"; 
wieczorem; „Orlę*. 
. Teatr „Bagatela”, 
Wtorek: „Ten trzeci”. 
Środa: „Ten trzeci". 
Gzwąrtek: „Ten trzeci”, 


Zgubiono 

dnia 25 b. m. w pociągu wie- 
szornym między Krakowem 
a Tarnowem portfel czarny 
skórzany zawierający Kartę 
odrocz=nia, świadectwo iden- 
tyczności, metrykę urodzenia, 
rubrum ea kartę przemysłową 
- ppiewające na nazwisko Ru- i są 
bena Waita w Tarnowie. U- dz" 
czciwy znalazca otrzyma 80- 
witą nagrodę za zwrot znaie- 
zionych dukumentów. - Ruban 

Wait, Tarnów, Kapitulna 3. 


Unieważnia się 


wojskową kartę odroczenia. 
wydaną przez Pow. Komendę 
Uzup. w Tarnowie na nazwi- f 
sko Stanisiawa Wajdy, Szar- T 
wark, pow. Dąbrowa, urodz, ne 
7 grudnia 1898. 


Darmo 


otrzyma każdy za 3 polamane 
płyty 1 eałą według wyboru. 
Zapalniczki, kamyki do 
tychże, baterye oraz to- 
wary galanteryjne 
poleca w wielkim wyborze 
hurtownie i częściowo 


Leopold fullrer, Kraków, brouka 43. 


04002090000004002000, 
g Ma Pan materyę $ 
$ na ubranie, palto i t. p.?ą 
D 4 
8 Ma Pani materyę 3 
i 8 
è na kostyum, płaszcz i t. PLA | 
$ Proszę zażądać próbki z 
$ fabrycznego składu sukien $ 


t Moitas i Wołkowicz ? 
i NONAS | WOOWIC $) 
$ Kraków, Podwale S/Il 
a które zuraz darmo i opłatnie © 
© wyśiane zosiany 

no Rota Sto 22 stałego poszukuje zaraz 


za - ma w as 
Gramofon | „PRAD“ 
4 płytami w bardzo dobrym © Kraków, ul. uołębia 3. 


gianie tanio do sprzedania. — —— - 
Serdak | żakiet zstrachanawy. 


& 


q s 


— 


"Piecyk Dauarbrand 


Oglądać można: Sebastyana | w doùrym stanie do sprzeda- | najwyższe ceny, fabryka Iskra 
L 5 l. p. ofieyny na prawo | nia. Aryańska 5, II. pa drzwi | & Karmański, Kraków, Łob- 


między 2—4. na lewo, 


heaaktor naczeimy: Emi Haecker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. 


BIBUŁKI 


Mechanika 

$ z działu elektrotechnicznego, | * 36; 1 
obznajomionegozuzwojeniem ji tylko z dobremi świadec- 
mutorów prądu zmiennego i | (Wami, poszukuje Krakowski 


I Żakiad Czuwania 


Teatr powszechny, 
Wtorek: „Krzyżacy © y 
Środa: „Za dawnych dobrych czasów”: 
Czwartek: „Bal w operze. 
Piątek: „Kwiat paproci”. 
Sobota po południu: „Chata za wsią”; 
wieczorem: „Ciepła wdówka”. ' 
Niedziela; „Krakowiacy 1 górale" 
wieczorem: „Ciepła wdówka”. 
Opstetka w Nowośclach, 
Wtorek: „Prymas cyganów". 
Kollegium wykładów nankowych (Rynek główny 
Linia A—B L. 39) 
Wiorek: dr W. Fallek: „Orlę* Edmunda Rostan- 
da (omówienie dramatu). 


I. Dział bławatny. 
li. Dział drobiazgowy i przybory do 
palenia. 
JIL. Dział: przybory do pisania. 


7 , | AZ h 
4,4 ty z To 


+4 ZW 


> 


Dostana jedyne fmom hodiaw, Fanya „ABW, Lwów, Satramontok 1, 


ESS" Tylko z wodnym znakiem na bibułce „Szabeikat, zj 


baana mA PIE 
Fabryka Maszyn Rolniczych (Oświęcim 


poszukuje 


kilku ukwalifikowanych tokarzy 


do obróbki Żelaza i metali. Pierwszeństwo mają robotnicy żonaci, 
obeznani dobrze z robolami. Mieszkanie i aprowizacya zapewnione. 


Zdolnych, uczciwych, 
zdrowych dozorców 


Kraków, hraków, Grodzka 13. 
Rynek 22. Zgioszenia międz 


8—4 po południn. 


kupuje każdą ilość, płacąc 


zowska B, Krasowska s9. 


Z nz m M a no E OO E S MS 
TaD TTE SEZ ZJ ZL ZAORZZZĘ 


Ważne dla P. T. Kupców, Kółek 
Aptek i Drosueryi! 


Mycia toaletowe lecznicze. Woda koloński do ust. Proszek do zebów, 
Bay-Rum itd. słynne z pierwszej jakości, wyrobu Fabryki Chemicznej „TLEN* we Lwowie. 


|| IV. Przybory szewskie. 


NOZYCZKI, BRZYTWY i MASZYNXI „GILETTE* ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE 
l POLECA HURTOWNIE 


DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS 


KRAKOW, ULICA LOBZOWSKA 12. 3 
JENERALNA REPREZENTACYA FABRYKI „ILEN“, LWOW, ZAMARSTYNÓW. 


Bay Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotnie. "qm 


TESSAA SENTISSE DTR SETI MEJ CNET EEE 


Po:ój umebiowany 
wynajmęzaraz. Zgłoszenia pod 
„Pokój umeblowany” da Biu- 
ra oge szeń Feliksa Stattera, 


-IQIELAOW(GW KAANIECACA 


Flaszki z wad; win8 äl. do robot wojskowych, ma- 
szynowych i ręcnmych pry- 
mte zaraz Pracownia krawie- 
cka A. Rotiersmańna, Krakow. | 


Wykłady w Domu artystów (plac św, Ducha) 
w zarz dzie krakowskisqgo Związku literatów 
Początek o godz. 8 wiecz. 

Środa: J, Flach: „Sławne mistrzynie miłości“, 

cz. Il:glkurtyzany z czasów Odrodzenia, 


Potrzeba chiopców 


čo roznoszenia „Naprzodu“ 
za stałą pensyą 


Wiadomość w Admimstracyi „ia przodu“ 
Dunajewskiego 5, 


Roh., 


V. Bieiizna, pończochy, rękawiczki, 
swetery, halki zimowe i t. d. 
VI. Szczotki gospodarskie, pasty i czer- 

nidia do obuwia. 


KW CZYTAJCIE! wa 


ŚWIATOWEJ SŁAWY liens ieni vensa aem 
KUTZ CYGARETOWE 


Nowo otwarta, z wybornym smakiem urządzona 


RESTAURAGYA, KAWIARNIA i BAR 
„ODRODZENIE” 


| Krakowie przy ui. stawkowskiej 30 


w dawnym lscz gruntownie odnowionym 
| l wykwintnie ureądzonym loxalu „Empires 


poleca P. T. Publiczności 
pierwszorzędną kuchnię i piwnicę 


zaopatrzoną w doborowe napoje. 


Zakład prowadzony osobiście przez grono obywateli- 
uonodźców ze wschodnich kresów Rzeczypospolitej» 


Kucnnia . 
pod osobistem kierownictwem wytrawnego fachowca, b. wia- 
ściciela „ednego z najwięxsz. zakradow aulinarnych na Uaraiuló 


Ovaługa gości przez parów i panie ze 
sier obywa.aiskich. Żadnych kelnerów. kdy? 
wszystko spoczywa w rękach udziałowców. 
Wwiasna Orniestra 
pbd osobistem kierownictwem znanego profesora konsor* 
watoryum w hijowie 
p. JOZEFA DŁUSKIEGO. 

Zdrowe i smaczne potrawy przyrządzone sposooem 60 
mowym. — Doskonałe napoje. — Leny konkurencyjne 
Lokal otwarty do godz. 11 w aczór, 

Zarząd Zakładu żywi nadzieję, że zapewniając Pubffe 
czności Xrakuwskiej me tylko zdrowe i tanie potrawy, 2l® 
wszelką wygodę, duzna życzliwego poparcia, tem więcej 
że cciem Zakładu jest zapewnienie egzystencji liczesm 
rodzinom uchodźrów kresowych. 2129 
Zarząd Resteuracyi „ Odrodzeni'e', 


Mydlo angielskie i wigskie 


do prania 


| poleca firma 


BRACIA ROLNICCY 


| KRAKÓW, ul. św. Jana 3, 
Mecze  VTerLy na żądanie. weś 
PPYTWYTYT YTY WOW WW 


Medasżior odpowiedziady : macyan Jasirząjski 


Czcioakani Drukarni Ladowaj w ©cazowie, Daaajawsśiaro 5 (tel, Nr 1310). 


